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Duiczacye wspólne zwołane zostaną w tym 
roku prawdopodobnie dopiero około połowy paź- 
dziernika. Wskazuje na to ta okoliczność, że sejm 
węgierski, który ma być dziś odroczony, nie przed- 
sięwziął jeszcze wyborów do delegacyi i przedsię- 
weźmie je dopiero po feryach, a także budżet 
wspólnych wydatków na rok 1892 nie jest jeszcze 
ułożony. Ułożenie tego budżetu nastąpi na wspól- 
nej radzie ministrów pod przewodnictwem Najj. Pa- 
na. Dotychczas jeszcze nie wiadomo, kiedy się od- 
będzie ta rada ministrów. 


Dwa morskie węże równocześnie się pokaza- 
ły w prasie, zapowiadając nastanie martwego se- 
zonu. Jednego węża widział podobno na Atlanty- 
ku jakiś statek i musiał co rychlej zmykać przed 
tym potworem, wtóry swem żądłem mógł nawskróś 
przebić żelazny pancerz okrętu. Drupi wąż wylągł 
Bię w biurach redakcyjnych berlińskich gazet i 
otrzymał nazwę franko rosyjsko watykańskiego so- 
juszu, którego pierwszym celem, niejako wstępem 
do celów innych, jest odbudowanie kościelnego 
państwa. Trudno o większy dziwoląg: masońska 
republika i prawosławny carat, dwie siły pracujące 
nieznużenie nad zgutą katolickiego Kościoła, po- 
dały sobie ręce dla stworzepia dzieła, któreby te- 
mu Kościołowi przyniosło olbrzymi pożytek! Wie- 
rzyć się niechce, żeby dzienniki, mające pretepsyę 
do nazny poważnych organów, mówiły o takich rze 
czach na seryo, a jednak tak jest. Mówią one, że 
sojusz ten już stanął i że w skutek tego nie- 
miecki przedstuwicieł przy Apostolskiej Stolicy, p 
Schloeze. opuszcza +we stanowisko. Całą tę ba- 
jeczkę chętnie powtarzają francuskie dzienniki 
dwóch skrajnych odcieni: monarchiczne i radykal 
ne, przyczem pierwsze prawią gabinetowi Freyci- 
neta ironiczue komplimenta, a drugie ciskają gromy 
i przekleństwa. Wszystko to się odbywa z całą 
powagą, 2 wybornem udaniem, bez augurowych 
uśmiechów. 

Przyznać należy, że był materyał, który w ten 
sposób można było zużytkować przy pewnej dozie 
zł.j chęci i zręczności. Najpierw p. Crispi w zna- 
nym swym artykule w Contemporary Review 
szeroko rozpowicdział o watykańsko-francuskich „in- 
trygach* na szkodę włoskiej jedności. Jednocześnie 
dosadnie się okazała życzliwość Papieża dla Fran- 
cyi i jego etarania o powstanie katolickiego stron- 
nictwa, które stanęłnhy na republikańskim grun- 
cie. Ale więcej niż te dwa fakta zaważyły artyku- 
ły Ciservatore Romano, nieprzyjsźue dla trój- 
przymierza, bardzo nieżyczliwe dla Niemiec, a ser- 
deczne dla Frarcyi Artykuły te były pisane wta- 
kim tonie, że uawet cierpliwa i bardzo oględna a 
gorąco katolicka Germania z oburzeniem je potę- 
piła. Na tych trzech podwalinach zbudowały libe 
ralne dzienniki niemieckie Wajeczkę o sojuszu 
Rosyi, Vrarcyi i Watykanu, a niektóre pisma fran- 
cuskie wzięły ją za szczerą prawdę. 

Bajeczka była potrzcbna jej twórcom. Libe- 
rałowie niemieccy radziby zrobić nową edycyę 
wojny religijnej, bo się obawiają katolików i roz- 
gniewani są na Apostolską Stolicę za to, że nie 
chce mianować Niemca na arcybiskupią stolicę w 
Poznaniu. Francuscy zaś monarchiści i radykało 
wie bardzo niechętnie spoglądają na tworzące się 
we Francyi stronnictwo republikańsko katolickie, 
bo ono może wzmocnić republikę, ale zarazem 
natchnąć ją duchem chrześcijańskim, umiarkowa- 
nym. Republiki nie chcą monarchiści, radykałowie 
ze wstrętem myślą o zwycięztwie zasad chrześci- 
jańskich, wicc pedali sobie ręce i rozszerzają 
plotkę o zamierzonem rozbiciu włoskiej jedności. 
Liczą oczywiście na to, że opinja francuska za- 
protestuje przeciw wszelkiej akcyi niebezpiecznej, 
a niemającej nic wspólnego z odbiorem  Alzacyi 
i Lotaryngji, taki zaś protest przedewszystkiem 
objawi się różnemi utrudnieniami w formacyi ka- 
tolickiego stronnictwa we Francyi na wzór ka- 


Fejleton literacki. 
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„Ł DOŚWIADCZEŃ I ROZMYŚLAŃ“. 


(Ciąg dalszy). 


. _ „Ci byli bardzo rzadcy, co (jak Krasiński) 
wiedzieli i ro"tmieli, że wolność i sprawiedliwość 
Jest w słowach i zamiarach, a anarchja w prakty- 
ce I w czynach. Teraz zrozumiano, i teraz dopie- 
ro zaczęło się naprawdę w pojęciach, w przeko- 
naniach, w Snmieniach, odłączenie sprawy  ojczy- 
zny od Sprawy prewolucyi, Świadomość, że jej 
działanie nie odradza, ale chemicznie rozkłada i 
przygotowuje Ostateczną zgubę. 


„W Królestwie, gdzie za Mikołaja ani rewo- 
lucyjna, ani przeciwna dążność objawiać się nie 
mogła, zmiana ta nie miała sposobności się oka- 
zać; ale okazała się w Wielkopolsce, i (mimo ca- 
łego uścisku, mimo policyjnych i centralizujących 
rządów Bacha) w Galicji. Ta świadomość, która 
W Królestwie przed rokiem 1830 była, i nawet w 
Większości, ale objawić i stwierdzić się nie Śmia- 
ła, Świadomość, że spiskami dochodzi się do a- 
narchji i klęski, a nie do ojczyzny, teraz zaczęła 
występować otwarcie (Przegląd Poznański, Czas). 
la emigracji także. Zarzucano wielokrotnie księ- 
ciu Adamowi Czartoryskiemu i jego Btronnikom, 
że sprawę polską wiążąc do wszystkich, jakie 
świat zajmowały, uarzucali krajowi swoją wolę i 
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tolickiego centrum w Niemczech, — czyli, stanie 
się właśnie to, czego pragną francuscy monarchi- 
ści i radykałowie. — Rzecz jasna, że plotka zo- 
stanie plotką i priwda niebawem na wierzch wyj 
dzie. Pozostanie tylko niemiła pamięć o atakach 
Osserv. Romano na trójppł' "ierze, ale przecież 
należy nie zapominać, Żś,t* pismo tylko z łaski 
liberałów i wszelkich bezwy nuniowców uchodzi 
za organ watykański. Oni* wiedzą, że redakcya 
tego pisma, lubo kotolicka, j* t bardzo krewka i 
niewytrawna, więc umyślnie wystawiają to pismo 
za organ Apostolskiej Stolicynąby błądy jego spa- 
dały na nią. 


Pi aliśmy w piątkowym numerze o wielko- 
serbskiej agitacyi radykalnego stronnictwa, które- 
go szefowie składają dziś rząd serbski. Ta agita- 
cya sztukuje od biedy upadającą popularnoś: 
stronnictwa, które przyrzekało narodowi ogromnie 
dużo, a nie dotrzymało nic, natomiast pozwoliło 
rozszerzyć się rozbójnictwu i wprowadziło nad- 
zwyczajny nieład w kraju. Wielkoserbskie mrzonki 
należy radykałom wybaczyć, bo się oni chwytają 
ich, jak tonący źdźbła słomy. Dla tego bynajmniej 
nie przypisujemy  symptomatycznego znaczenia 
dwóm „komunikatom*, które się pojawiły w ra- 
dykalnym i ztego powodu półurzędowym Odjeku. 
Według zasady bizantyckiej, zapaliło to pismo 
naraz dwie świeczki — Bogu i szatanowi. Już z te- 
go widać, Że jest w niemiłej pozycyi: co innego 
musi mówić dla zagranicy, a ço innego dla serb- 
skich szowinistów. Trzeba to uwzględnić i wy- 
baczyć. 

W „komunikacie“ (tak to nazwano, ale oczy- 
wiście niesłusznie) pierwszym Odjek, rozwodząc 
się nad wizytą króla Aleksandra w Iscblu, oświad- 
cza, iż „obecnie decydujące sfery wiedeńskie mogą 
się przekonać, że życzenia i aspiracye Serbji nie 
przekraczają granie tego co jest związane z po- 
myślnością kraju i w niczem nie sprzeciwiają się 
interesom Austro-Węgier. Spokojna i postępowa 
Serbja, ożywiona uczuciem wdzięczności dla mo- 
narchji habsburskiej, może być tylko pożądanym 
sąsiadem i dla tego też należy się spodziewać, iż 
król Aleksander i towarzyszący mu mężowie sta- 
nu wywiozą z Ischlu wrażenie, odpowiadsjące zu- 
pełnie nadziejom i interesom kraju i opinji pu- 
blicznej.* 

Po tych uwagach, którym nie zarzucić nie 
można, tenże sam dziennik nagle robi koziołka, 
ku radości domowych szowinistów. Więc w dru- 
gim „komunikacie* prowadzi polemikę z Nową 
Pressą, której tak odpowiada: „Jeżeli organ wic- 
deński mniema, że marzenia o wielkiej Serbji są 
prostą utopją, że się jej wyrzeknicm;y, schylając 
pokornie głowę przed potęgą Austro - Węgier, to 
znajduje sig w grubym błędzie. Nie widzimy ża- 
dnej przeszkody między polityką narodową a ideą 
o wielkiej Serbji. Polityka narodowa dała Niem- 
com i Włochom jedność. Logika i historya prze- 
konywują, Że jest to droga, na której powstały 
wszystkie państwa narodowe. Dla czego w Euro- 
pie żądają, aby Serbja wyrzekła się wielkich aspi- 
racyj swoich, kiedy pozwalają Bułgaryi przywłasz- 
czyć sobie wielką autonomiczną prowincyę turec- 
ką? Dla czego wolno jest Bułgaryi, na bezpra- 
wnej i rewolucyjnej drodze tworzyć wielkie swoje 
państwo, kiedy Serbji nie-wolno nawet marzyć o 
wielkiem królestwie? Serbja szanowała zawsze 
międzynarodowe traktaty, Bułgarya zaś nigdy. 
Przyjaciele Serbji powinni pragnąć, aby co prę- 
dzej stała się wielkiem królestwem, do czego ma 
wszelkie prawo, zdobyte wiekową walką za cywi- 
lizacyę. Taka Serbja stanie się na Wschodzie wa- 
rowu'ą pokoju.“ 

Komiczne są te „dla czego” — równie ko- 
miczne, jak owa „wiekowa walka Serbów za cy- 
wilizacyę*, o której nikomu nic nie wiadomo. Ale 
powtarzamy, ani „komunikatem" to nie jest, ani 
sensu żadnego nie ma. Po prostu trzeba było 
czemś się popisać przed radykałami, którym w gło- 
wie bardzo ciemno. 


politykę, nie znając jego rzeczywistego stanu. Że 
wszelka polityka emigracyjaa, jako oderwana od 
podstawy, zawieszona w powietrzu, może łatwo 
bujać w złudzeniach, to prawda; ale tego narzu- 
cania kierunku i stanowienia samowolnego o lo- 
Bach kraju, po tej stronie emigracyi mie było. 
A że nie było lekkomyślnego wiązania jego losów 
ze wszystkiemi sprawami i wypadkami, dowodzi 
najlepiej największa z tych spraw i sposobności, 
wojna krymska, z której książę Adam i jego 
stronnicy usiłowali wojaę polską wyprowadzić, ale 
w której jednego kroku zrobić nie chcieli, dopóki- 
by ta wojna polską się nic stała. 

„Drugą połowę emigracyi, tę, która od ro- 
ku 1831 niezmiennie spiski wiązała i gotowała 
powstania, tę możnaby zapytać, dla czego tę spo- 
Bobność opuściła? Dla czego mie próbowała wy- 
wołać (trudnego prawda za Mikołaja) choćby naj- 
mniejszego ruchu, kiedy najmniejszy nawet wtedy 
byłby sprzymierzonym na rękę i za stronę woju- 
jącą byłby uznany z pewnością Dla czego? Dla 
tego, że wojna prowadzona była przez rządy, a 
nie przez rewolucyg, więcchoć powstaniu polskie- 
mu mogła otwierać dobre widoki, to sympatyą 
naszych tajnych rządów się mie cieszyła. Dla 
tego może także, że spiski rosyjskie nie go- 
towały się jeszcze, i naszej pomocy nie po- 
trzebowały. 

„Doktryna zaś tajnych rządów i ich akcya, 
była zawsze na emigracyi; i przeciw niej zwróci- 
ła się teraz część emigracyi śmielej, silniej, rozu- 
mniej, niż gdziekolwiek i kiedykolwiek przedtem. 
To Wiadomości Polskie, to artykuły Klaczki i 


Kalinki, cała ta jak żeby w przeczuciu przyszłych | wilnej 
wypadków czteroletnia kampania przeciw konspi- | bienie 
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Wilno w sierpniu. 

Emigracya żydów tutejszych do Ameryki 
przybrała już znaczne rozmiary, wzmagając się 
prędko. Nie ma prawie dziś miasta ani miastecz- 
ka w kraju naszym, któreby nie wysyłało izraeli- 
tów za ocean; większość miast naszych wysłało już 
tam po kilkaset swych przedstawicieli. 

Ruch wychodźczy rozpoczął się tu na wiosnę 
(w kwietniu), a wywołały go wieści o dobrodziej- 
stwach, jakiemi słynny br. Hirsch obdarza swych 
współwyznawców w rzeczypospolitej Argentyńskicj; 
przejazd tam odbywa się na koszt barona, który 
— jak głoszą — każdemu żydowi daje w Argen- 
tynie nietylko ziemi sporo dasiao, lecz także pie- 
Liądze na pierwsze potrzeby gospodarskie, oraz 
narzędzia rolnicze i inwentarz. 

Nie dziw, że tak różowe widąki mogły wy- 
prowadzić żydów z równowagi i pchnąć ich ku 
uśmiechającej się do nich Argentynie. O ile są 
prawdziwe te wieści, — nie wiem; ale że były 
skuteczne, to pewna 

Należy jeszcze dodać, iż — według wersyj 
tych - tylko ludzie ubodzy liczyć mogą na sub- 
sydya i pomoc ze strony barona Ilirscha, bogaci 
nic nie otrzymują. 

To też wśród żydów chałaciarzy ruch u nas 
ogromny. Z małej Lidy wyjechało już od maja 
około 600 żydów. To samo da się powiedzieć i 0 
innych miasteczkach tutejszych. Emigrują żydzi 
wielkiemi partyami ze stu kilkudziesięciu lub na- 
wet kilkuset głów złożonemi. Z początku skiero- 
wywali się oni na Wierzbołowo a następnie na Bre- 
mę lub Hamburg; lecz gdy władze pruskie, mając 
już dosyć z emigrantami kłopoin, poczęły jak naj- 
skrupulatniej sprawdzać, czy każdy wychodźca po- 
siada dostateczną ilość grosza dła odbycia dalekiej 
podróży, a w przeciwnym razie nie wpuszczali 
emigrantów na swoje terytoryum, wychodźcy po- 
częli się kierować na Libawę, gdzie już wsiadali 
na okręt. 

Emigranci izraclici rekrutują się przeważnie 
z jednostek najlepszych, z ludzi pracowitych, rze- 
mieślników. Cała falanga żydów bcz zajęcia, żyjąca 
Bóg wie zczego i Bóg wic jak, niestety pozostaje 
na miejscu, 

Na rozwój ruchu emigracyjnego wpływają 
znakomicie pomyślne wieści, jakie tu nadchodzą 
w listach kreślonych przez tych, którzy jnż po- 
przednio kraj opuścili. 

Oprócz Argentyny ruch ma jeszcze jedno 
ujście; jest niem Palestyna. Mnicj jednak tam 
znacznie żydów wyjeżdża, a przytein przeważnie 
ludzie bogaci, którzy jadą z r cniędzmi w celu 
nabycia ziemi. Za bogatszymi ciąyną, rzecz prosta, 
1 biedni; tym wszakże, ejak dotąc, żle się tam po- 
dobno wiedzie. 

Lecz choć wynoszą się od nas żydzi dość 
tłumnie, jednak jeszcze więcej przybywa ich 
z giębi Rosyi i ci osiadają w miastach dużych, a 
że są całkiem zmoskwiceni, więc dla naszego 
kraju stanowią nabytek podwójnie niepożądany. 
Tworzą oni osobną odmianę żydowskiego plemic- 
nia: są niesłychanie aroganecy, skłonni do bójek, 
kradzieży zuchwałych i wszelkich zbrodni. Bezpie- 
czeństwo publiczne, zawsze niewielkie, teraz nie 
istnieje całkiem. Nie ma dnia, a raczej nocy, 
żeby w kilku miejscach nie zrobiono napadu. Po- 
licya nie może dać sobie rady, więc skosnygno- 
wano stróżów kamienicznych i podzielono ich 
na trzy oddziały, wartujące po kolei przez noe 
całą. 

Nie wiem z jakicgo powodu zaczęto szukać 
ukrytych unitów między białoruskiem włościań- 
stwem, przymuszonym za czasów Mikołaja do 
prawosławia. Co prawda, nigdy ci poniewolni 
schyzmatycy nie odznaczali się gorliwością reli- 
gijną i z popami zachowywali tylko oficyalne sto 
sunki, ale przecież dawano im spokój, zadowalnia- 
jąc się ich pozornem należeniem do cerkwi 
carskiej. Teraz zaczęto przetrząsać ich sumienie 
policyjnymi kanczugumi. Trudno orzec, czy to po- 


konieczną zapowiedzią niedalekiej wojny polskiej, a 
wpływ rzeczywisty, jaki rewolucyjne spiski wy- 
warły na to wypadki, a związek, jaki między 
różnemi gałęziami rewolucyi był (i jest), zachę- 
cały do spisków w Polscc, do organizacyi i przy- 
gotowania wybuchu. Szczęście włoskie zachęciło ; 
włoskie programy i sposoby postępowania służyły 
za wzór. 

„W wypadkach warszawskich roku 1561 i 1862, 
widoczne jest naśladowanie praktyczoych przepi- 
sów Mazziniego. Wyprowadzać lud na ulicę, utrzy- 
mywać go w ciągłym stauie silnych wrażeń (nasz 
za pomocą nabożeństw i procesyj), draźnić tem 
rząd i wojsko ; jeżeli przyjdzie do strzałów i 
śmierci, tem lepiej, lud wpadnie w rozpacz i 
wściekłość Pozyskanych wiązać w piątki 1 dzie- 
siątki, a zawsze w niowiadomości, kto nimi rzą- 
dzi; wszystko tak sumo : nawet skrytobójcze za- 
machy na w. ks. Konstantego i na margrabię 
Wielkopolskiego były jak we Włoszech. Jednego 
tylko nie było... Piemoutu z Cavourem i wojskiem, 
i Fraocyi w sąsiedztwie. 

„I teraz dopiero, tutaj, największa wina 
tych, których podówczas białymi zwano. Jak 
w roku 1830, tak i teraz ta część narodu nie 
wystąpiła stanowczo, nie oparła się, nie powstrzy- 
mała. Pomiędzy pierwszemi wypadkami i zawiąz- 
kami organizacyi a między wybuchem powstania 
przeszły dwa lata czasu, dwa lata, w ciągu któ- 
rych miebezpieczeństwo rosło widocznie z każdym 
dniem, s my widząc go, nie śmieliśmy stawić mu 
tamy; nie śŚmieliśmy skupić się około Wielko- 
polskiego... czy dla tego, żeśmy tak odwagi cy- 
poneis czy dla tego, że jego uspo3o- 
yło nam niesympatyczne? Po części, u 


racyom i tajnym rządom, przeznaczona na to, by | niektórych, działały i te mizerne, ciasne względy; 
uprzedzić i odwrócić ich ostatnie zabójcze działa- | nieraz 1 on sam swoim temperamentem utrudniał 


nia i skutki, 


sobie zadanie. Ale u większości, u ogółu, powód 
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chodzi z czynowniczej gorliwości, podniecanej chci 
wościę łupów, czy też może naprawdę wykryto 
„twardych* unitów. Najpewniej jednak dostrzeżo- 
no krzewienie się sekt, między któremi sztunda 
szeroko się rozsiąda na całym górnym Doiepize 
i jego zachodnich dopł; wach. 


Wiedeń 15 sierpnia. 

(f) Dzienniki tutejsze notują  "wapliwie 
objawy rozkładu w obozie młodoczeskim, podnic- 
sione przed kilku dniami już w Przeglądzie i 
przepowiadają, że ta burza szalona, którą młodo- 
czesi w kraju wywołać potrafili, ich samych z wi- 
downi zdmuchnąć może. Któżby się był przed 
trzema miesiącami spodziewał, że lud czeski tym 
okrzykiem „Hańba“, którym młodoczisi tak: zrę- 
cznie agitowali celem zgniecenia starocze chów, 
rzuci dziś w oczy swoim wybrańcom jak Gregr, 
Tilscher, Kramarz? A sporo takich okrzyków 
wywołał Vuszaty na zgromadzeniu w sali zeliń- 
skicj w Pradze. Grcgr i Vaszaty walczą dziś o 
to, który z nich ma byc panem Sytuacji w Cze- 
chach, a rozbrat między nimi jest aż nadto wi- 
doczny. Dość powiedzieć, że Narodni listy nie 
podały wcale mowy Vaszatego, wypowiedzianej w 
sali zofińskiej. Za ostrą była ona, nawet dla... 
Gregra. 

Podczas gdy młodoczesi tak szarpią się 
nawzajem, patrzą staroczesi na te piękne owoce, 
jakie ich praca wydaje. Powodzenie wystawy czt- 
skiej przechodzi najśmielsze oczekiwania; zwiedziło 
ją już dotychczas więcej osób, aniżeli wiedeńską 
wystawę roluiczo-leśną przez cały czas jej trwa- 
nia — aniżeli wszystkie krajowe wystawy w Au- 
strji — ba nawet już teraz można robić po: ówna- 
nie między wiedeńską światową wystawą i tegoro- 
roczną prazką, — a porównanie to czeskiej wy- 
stawie tylko chłubę przyniesie. Dotychczas zwic- 
dziło pruzką wystawę 1,300.000 osób, opłacają- 
cych wstęp — wystawa jednak potrwa jeszcze pra- 
wie 3 miesiące — można więc na Śmiało liczyć, 
że ogółem zwiedzi wystawę jprazką co najmniej 2 
do 2, miljona osób, opłacających wstęp. 

wiotową wystawę wiedeńską zwiedziło 0- 
gółem 46 miljona osób, w tej liczbie jednak 
także posiadacze biletów wolnego wstępu, których 
było bardzo wielu. Weźmy teraż na uwagę, że 
wiedeńska wystawa była światową, a |razka jest 
wjstawą krajową. Panujący wszystkich mocarstw 
przyjeżdżali z świetnymi orszakami do Wiednia, 
L8 udzieluych książąt gościł nasz cesarz u sie- 
bie — tego wszystkiego w Pradze nie ma, a mimo 
to tak olbrzymia liczba osób zwiedza czeską wy- 
stawę. Przyjmując liczbę osób, które ogółem zwie- 
dzą prazką wystawę na 2 do 2), miljona, robię 
tylko najskromniejsze przypuszczeuie, bo przekonany 
jestem, że liczba ta będzie daicko większą, gdyż 
jeżeli terug zwiedza codzicń wystawę 12-13 ty- 
sięcy osób, a w niedziele i Święta po 40 tysięcy, to 
iluż zwiedzających będzie w przyszłym miesiącu, 
gdy Cesarz do Pragi przyjedzie ? 

Wystawa prazka jest dobrze zasłużonym 
trytwintem, opartym na rzeczywistości, na cyfrach; 
może przecież te cyfry przemówią do rozsądku 
Czechów i odciągną ich od tych fałszywych pro- 
roków, którzy łudzą ich nieuczciwemi obictni- 
cami. 

Wielką sensację wywołał w tutejszych sfe- 
rach finansowych upadek tryjestcúskiego domu 
handlowego Morpurgo i Parenter. Br Morpurgo, 
jeden z właścicieli tej firmy, jest osobistością bar- 
dzo wybitną i dobrze znaną w całej monarchji - 
był on prezydentem austro - węgierskiego Lloyda 
i dopiero tymi dniami, już po bankructwie, godność 
tę złożył O powodach tego bankructwa trudno 
się szczerej prawdy dowiedzieć, bo o sprawach 
finansowych piszą hberalne dzienniki tutejsze tak 
jak wyrocznie greckie, że w rozmaity sposób 
można sobie tłumaczyć to, co napiszą. Owoż i te 
raz napisały tyle tylko, że główny urzędnik firmy 
Morpurgo & Parente robił za nadto ryzykowne 
spekulacje w towarach i że Rotszyld, dowie- 
dziawszy się o upadku tego wielkiego domu, po- 
stanowił wierzytelności swoich w kwocie 1%/, mi- 
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ljona nie ściągać prędzej, zanim inni wierzyciele 
nie zostaną zaspokojeni. „Szlachetny to człowiek, 
ten Rotszyld — pomyśli sobie każdy, czytając tę 
notatkę, W jak szlachetny, w jak wspaniały sposób 
grzebie umarłą firmę Morpurgo & Parente!" Tym- 
czasem w niektórych sferach tutejszych mówią 
o tem, że ta hojność Rotszylda nie jest bezinte- 
resowną. Pominąwszy już to, że obejmując likwi- 
dącję domu Morpurgo, dostanie Rotszyld zarazem 
wszystkich jego klientów, nie jest podobno ów 
„główny urzędnik*, który sprowadził katastrofę, 
całkiem obcy Rotszyldom. Oto mówią, że tym 
głównym urzędnikiem, który tak ryzykownie spe- 
kulował, bił cichy spólnik fiemy Morpurgo & Pa- 
rente dr. Fryderyk Perugia, szwagier londyńskiego 
Rotszylda. 

W zeszłym miesiącu poniół4 on na paryzkiej 
giełdzie w jednym tygodniu straty półtora miljona 
fravków i nie mógł tej kwoty zapłacić. Wierzy- 
ciele udali się do jego szwagra, londyńskiego 
Rotszyida, z prośbą, aby ich zaspokoił, a teu pfia- 
rował im ugodę na 20 pct. 

Morpurgo już w tym miesiącu udawał się do 
Rotszylda z przedstawieniem, Że krewniak jego 
Perugia zaawanturował całą firmę zanadto w spe- 
kulacje, i trzeba coś robić dła ratowania dobrej 
sławy domu, a Rotszyld miał mu stanowczo ode 
mówić kredytu. 

Tak więc upadek firmy Morpurgo przed- 
stawia się, jakby jakaś ukartowana rzecz. Nie 
wiem, ile w tem prawdy, ale milczeć nie mogłem, 
bo głośno tu © tem mówią; nawet jeden z dzien- 
ników publicznie podniósł tę sprawę w daleko 
drastyczniejszych barwach i przypomniał przytem 
Rotszyjldom rolę, jaką grali przy upadku firmy 
Baringa 1 proces w sprawie ringu miedzianego, 
z którego pokazało się, że Rotszyld z obu stroa- 
nictwami giełdowemi był w porozumieniu — tak 
z haussą jak i z baissą. 


V. Walny zjazd 
straży ochotniczych pożarnych w Przemyślu. 


Przemyśl 16 sierpnia. 


Zapowiedziany na dzień 15i 16 b. m. V 
walny zjazd ochotniczych straży pożarnych do 
Przemyśla wypadł bardzo Świetnie. Już w piątek 
poczęli się zjeżdżać delegaci i uczestaicy zjazdu 
a wieczorem odbyło się na górze zamkowej pierw- 
sze ich zebranie, celem wzajemnego poznania się. 
Na zjazd p'zybyło również wielu włościan W s0- 
botę o godzinie 8-ej odprawił w kościele kutedral- 
nym ks biskup Solecki mszę św. i udzielił obecnym 
pasterskie błogosławieństwo. Po nabożeństwie od- 
była się defilada straży przed ratuszem, udeko- 
rowanyui pięknie chorągwiami o barwach narodo- 
wych i festouami z zieleni. © godzinie 10 za- 
częło się w piękuie przystrojonej sali ratuszowej 
pierwsze plenarne posiedzenie, któremu w nie- 
obceności naczelnika Związku przewodniczył p. 
Miibln ze Stanisławowa. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego wręczono wśród okłasków dy- 
plom na członka honorowego straży kossowskiej 
dr. Cwiklicerowi z Dobromila. Następnie wysłano 
telegramy do Pragi, gdzie się równocześnie odby- 
wa zjazd wszystkich słowiańskich straży ochotni- 
czych i do Cieplic do austrjackicgo Związku strá- 
ży ochotniczych. Przewodniczący zagaiwszy poBie- 
dzenie, wyraził radość swą z powodu, iż między 
uczestnikami znajdują się i włościanie, co jest 
dowodem, że oni uznają ważność i użyteczność 
straży pażarnycb, a następnie udzielił głosu p. dr. 
Cwiklicerowi, który postawił następujące wnioski: 

I. Zjazd straży ogniowych ochotn. doradza 
wszystkim Stowarzyszeniom straży pożyrnej ocho- 
tniczej, aby podając się przepisom ustawy o po- 
licji pożarnej z dnia 10 lutego 1891, przyjęły 
na się obowiązki i prawa straży pożarnej gminnej 
z charakterem ochotniczym i w tym celu poczy- 
vily zmiany w swych statutach odpowiednio do 
$. 21 ustawy w ducbu wskazówek uchwalonych 
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opinja, że głoszona z nujpotgżniejszego w ówcze- 
snym Świecie tronu zasada narodowości, musi lo- 
gicznia doprowadzić do niepodległości Polski. 
A prócz tego to uczucie, że oświadczyć się prze 
ciw powstaniu, to znaczyłoby wyrzec i zrzec się 
Polski. Tego doświadczenia i zrozumienia jeszcze 
nie było, że pierwszą rzeczą jest byt, pierwszym 
obowiązkiem życie. Nam się zdawało, że się Pol- 
ski zrzeczemy i wyprzemy, jeżeli jej na zatratę 
narazić nie damy. 

„l naraziliśmy na zatratę. 

„I znowu obie strony winne, jedna uczyu- 
kiem, druga zaniedbaniem 1 opuszczeniem; Obie 
więcej niż w roku 1830, dlą tego, że do strace- 
mia mieliśmy już dalcko mniej, a w niewiadomo- 
ści i złej polityce mniej wymówki i unie- 
winnienia. 

„Mówiło sig zawsze i mówi dotąd w rewo- 
lucyjaych książkach i pismach, że szlachta i ary- 
stokracya zgubiła dawną Rzeczpospolitę. Jeżeli 
tak, to w wieku XIX pozazdrościła im tej zasła- 
gi demokracya. Jej to polityka, jej tajne spiski i 
tajne rządy sprawiły, że ma Litwie i Rusi jeden 
Bóg wie co z Polski zostanie, 8 że Królestwo 
jest gubernią jednolitego rosyjskiego cesarstwa, z 
jego językiem, urzędami, szkołami i nawet z jego 
cerkiewnemi kopułami, które tak wznoszą się na 
jego granicach, jak niegdyś za Chrobrego biły się 
słupy żelazuc w nurty rzek. 

„W politycznej tego stronnictwa ślepocie i 
niezdolności (obok zręczności i obrotności w agi- 
tacyi), była jedna myśl, mądra i zbawcza: nie ich 
własna bynsjmnicj, myśl dawnej Polski naprzód, 
potem myśl polskiej szlachty (postulata sejmów 
galicyjskich, adres szlachty litewskiej do cesarza 
rosyjskiego, Towarzystwo rolnicze w Królestwie), 
myśl uspołecznienia Polski, zniesienia poddaństwa, 
uwłaszczenia poddanych. Że tego szczerze chcieli, 
wierzymy ; że sig do tego wzięli najgorzej, twier- 


dzimy. W Galicyi jak zaczęli koło tej myśli pra- 
cować, wywołali rzeż i nieułuość, wstręt ludu 
wiejskiego do Polski. W Królestwie, swoim mani- 
festem Rządu Narodowego, którego obietnic do- 
trzymać i wykonać nie mieli możności, sprawili 
tyle, że to dobrodziejstwo wolności i ziemi lud 
polski zawdzięcza cesarzowi rosyjskiemu. Oni, 
którzy zawsze biorą słowo za fakt a złudzenie za 
rzeczywistość, chwalą się do dziś dnia, jakoby to 
ich sprawą i zasługą sig stało i ludowi każą 
święcić rocznicę roku 1863 jako rocznicę niby jego 
uwłaszczenia, a swojego dobrodziejstwa. Ale lud 
mądrzejszy od nich rozróżniać umie; i wie, że 
słowo to nie czyn, że nie manifest oddał mu zie- 
mię, ale cesarski urzędnik. 


„Bóg sam strzegł i cudem prawie, Że to 
Rosyi nie przyniosło takich pożytków, jakich się 
spodziewała“. 


Tak nas przywiodła anarchia dawna w nowe 
przyobleczona szaty do roku 1863, a jak się za- 
chowała potem i zachowuje dziś, zobaczymy. 


„Zauważył to Klaczko w jednym ze swoich 
artykułów, że Opatrzność jak żeby chciała różne 
części Polski wystawić na próbg, by pokazały, ile 
postąpiły i co mogą, jednej po drugiej daje spo- 
sobność i warunki życia. Był Wołyń za Czackiego, 
było Królestwo, była Wielkopolska okuło roku 
1840 i po nim. W ten sposób jeżeli cały orga- 
nim nie żyje jednakowo i krew po całym równo 
uie krąży, to część przynajmniej oddycha, żyje 
i dla wszystkich pospołu życie przeciąga i wy- 
rabia. Z kolei przyszedł czas na Galicyę. 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
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przez radę zawiadowczą, a przyjętych przez £n- 
kietę Wydziału krajowego. 

II. Zjazd uznając doniosłość i ważność spra- 
wy poruszonej na posiedzeniu aukiety Wydziału 
krajowego. przez p. Nahirnego, uchwala: udać się 
do rady szkolnej krajowej i do księży biskupów 
wszystkich trzech obrządków z prośbą, by raczyli 
zarządzić na IV roku seminarjów nauczycielskich 
i seminarjów duchownych zaprowadzenie wykła- 
dów systematycznego pożarnictwa. 
Wnioski te po długiej dyskusji odesłano do ko- 
misji specjalnej, 

O godzinje 12-tej otwarto wystawę sikawek 
i narzędzi pożarnych. Posiedzenie zakończył odczyt 
p. Ciepanowskiego o pokrywaniu dachów płytami 
ogniotrwałemi. 

Q godzinie 3-ciej po południu odbył się w 
hotelu „Victoria“ bankiet dany przez miasto dla 
delegatów. Wśród hucznych toastów wysłano do 
ks. Sapiehy telegram z życzeniem jak najprędsze- 
go wyzdrowienia. Burmistrza miasta Przemyśla za 
stępował p. Ziemiański, który wzniósł toast na 
cześć Cesarza. Obiad skończył się o godzinie 6-ej, 
poczem odbyła się na targowicy próba gaszenia 
ognia za pomocą preparatu wynalazku naczeluika 
straży podhajeckiej p. Sygiericza. Wieczorem Tow 
dramatyczne przemyskie w letnim teatrze na Zam- 
ku dało na cześć przybyłych strażaków przedsta- 
wienie amatorskie. 

Dziś w Niedzielę o godzinie 7-mej rano od- 
był się popis przemyskiej ochotnicz=j straży po 
żarnej, poczem o godzinie 9 tej rozpoczęlo się 
drugie posiedzenie. 

Grzmiącemi oklaskami przyjęto nadeszły te- 
legram z Pragi brzmiąc:: „Imieniem 14.000 stra- 
żaków zgromadzonych na walnym zjeździe w Pra- 
dze, zasyłamy serdeczne pozdrowienie z życz: niem 
pomyślnych skutków waszego zjazdu i wzmocnie- 
nia węzłów koleżeństwa Szczęść Boże. Dr. Jan 
Figar. Franciszek Vlach.“ 

W dalszym ciągu posiedzenia na wnicsek p. 
Miezyńskiego. przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie rady zawiadowczej 1 udzielono jej absolutorjum ; 
skarbnikowi związku p. Hryniewiczowi i sekreta- 
rzowi p. Piotrowskiemu wyraziło zgromadzenie swe 
uznanie za ich sumienną pracę. Budżet uchwalono 
na lat dwa Z kolei przystąpiono do obrad nad 
wnioskami dra Cwiklicera postawionymi na wczo- 
rajszem posiedzeniu. 

Pierwszy wniosek zjazd odrzucił, drugi 
zaś przyjął z tym dodatkiem, ażeby nauka po- 
żarnictwa wprowadzoną była w szkoł ch ludowych 
i przemysłowych Również przyjęto dalsze wnioski 
dr. Ćwiklicera zmierzające do ścisłego przestrze- 
gania przez straże ochotnicze ogniowe ustawy o 
policji ogniowej. 

Następnie uchwalono następującą rezolucję 
postawioną przez Związek okręgowy kołomyjski: 
„Wzywa się zarząd Związku krajowego, ażeby 
postarał się o zarządzenia ustawodawcze, 
iżby: 1. Cała instytucja straży pożarnych w kraju 
z zachowaniem jej ustroju autonomicznego prze- 
szła pod bezpośredni zarząd Wydziału krajowego, 
w którym rada nadzorcza Związku krajowego co 
6 lat na nowo obieralna stworzyłaby osobny ile- 
partament dla spraw pożarnych. 2. Założyć fun- 
dusz emerytalny dla okaleczałych w służbie człon- 
ków, dla wdów i sierót po nich pozostałych.* 

W końcu przedstawił referent p  Miihln 
wnioski w sprawie zorganizowania ze straży ocho- 
tniczych pomocy dla rannych żołrierzy podczas 
wojny. Zgromadzenie przyjęło te wnioski bez 
dyskusji z tym dodatkiem, że straże ochotnicze 
będą tworzyć oddziały do przenoszenia rannych 
jednakże pod warunkami: 

1) iż członkowie oddziałów mają być uwol 
nieul Od pospolitego ruszenia; 

2) iż członkowie mają mieć zapewniene u- 
trzymanie i wynagrodzenie dla siebie, oraz zape- 
wnione utrzymanie "dla rodzin tych członków, 
którzyby w czasie pełnienia służby sanitarnej ule- 
gli wypadkowi. > 

Po wyczerpaniu w ten sposóh porządku dzien- 
nego przystąpiono do wyborów. 

Naczelnikiem Związk1 przez aklamację wy- 
brano Adama ks. Sapiehę, któremu zjazd za gor- 
liwe zajmowanie się sprawami Związku serdeczne 
wyraził podziękowanie. — Zawiadomiono o tem 
ks. Sapiehę telegraficznie. — Zastępcą naczelnika 
wybrano jednogłośnie dra Alireda Zgórskiego. Do 
rady zawiadowczej wybrano pp : dra Cwiklicera, 
Brunona Hryniewicza, Stanisława Polanowskiego, 
Franciszka Ważyńskiego, Władysława Miiblna, 
Władysława Miczyńskiego. Za:tępcami wybrano 
pp. Wład. Turskiego, Augusta Lochera i Emanuela 
Sigiericza. Sekretarzem Związku wybrany został p. 
Henryk Rewakowicz 

Oznaczenie miejsca przyszłego zjazdu pozo- 
stawiono radzie zawiadowczej. 

O kwadrans na pierwszą zamknął p zewo- 
dniczący posiedzenie. 

Po wspólnym obiedzie urządzono wycieczkę 
do Krasiczj na. 


PRZEGLĄD z dnia 18 Sierpnia 1891 


czy z naturą, należy wspierać tę walkę całą siłą, | Teofil Hanasiewicz, radzca sądowy, 
bo walka z naturą jest najwznieślejszem zadaniem | Stanisław Gryziecki, katecheta gimna/jalny, Edward poleceniem następującej treści : 


Sprawy krajowe. 


Towarzystwo leśne galicyjskie wniosło do Na- 
miestnictwa memoryał, w którym porusza zatrwa: 
żający stan gospodarstwa leśnego w zachodniej czę- 
ści kraju. 

Nowe arterye dróg Żelaznych wpłynęły na 
gorączkową eksploatacyę lasów na wiclkich obsza- 
rach. Nieumiejętne przerzedzenie zrębów było po- 
wodem, że naturaine ich zalesienie nie mogło na- 
stąpić i to dało powód do oddania gruntu leśnego LOtej 
pod kilkuletnią uprawę zboża, aby wrzekomo poj "7 rano. n h 
ustaniu tej uprawy zalesienie przedsiębrać. Taki JE. p. Jakób Simonowicz, prezy lent wyższego 
proceder, przewidziany zasadami gospodarstwa le- | 82da krajowego, powrócił z nrlopn do Lowa i objął 
śnego na rozrzeczach lub na lekkich upłazach przed- | urzędowanie. 
górza, o glebie głębokiej urodzajnej, gliniastej, nie Mianowania. Kada szkolna krajowa zamiano- 
ma wsrunków zastosowania w lasach górskich ina | wała Stefana Kołaczkiewicza, stalym nanczycielem 
ostrych stokach, jakiemi się charakteryzują zacho- | kierującym cztero-kłasowej szkoły etatowej w Kań- 
dnie góry naszego kraju. cacie; Jakóba Kuca, stałym nauczycivlem szkoły cta- 

Nadto przedłużają właściciele lasów już z gó-| towej w Wojsławicach; Szymoca Boreckiego, stałym 
ry niewłaściwą uprawę na okresy długie a w bra- | nauczycielem kiernjącym dwu-klasowej szkoły ctato- 
ku kontroli oddają zużyte grunta pod pastwiska | wej w Tyliczn ; Józefa Torka, stałym nanczyciclem 
lub pozostawiają pustkowiem. Podobne używanie | trzy-klasowej szkoły etatowej w Rymanowie; Anielę 
gruntów ieśnych na role lub pastwiska zniszczyło | Makarewiczównę, stałą nauczycielką młodszą zawiadu- 
kilka tysięcy lat trwającą pracę przyrody w ukła- | jącą szkołą filjalną w Tenetnikach. 
dan u ziemi urodzajnej pod ochroną lasu w kilku Konkursa. Dyrekcja lasów i dóbr skarbowych 
latach, a na tem miejscu powstają puste, martwe | rozpisala z terminem do 31 b. m. konkars na dwie 
obszary, bez użytku dla właświc:vii, kraju i pań- | posady asystentów rachunkowych z roczną płacę 600 
stwa: i kto wie, czy przy dzisiejszej destrukcyj-| złr, i na jednę posadę praktykanta rachankowego z 
bej działalności człowieka zdoła kiedyś przyroda | rocznem adjutum 300 złr. 
przywrócić stan dawniejszy, utraconą żyzność Rada -zkolna okręgowa ogłasza z terminem do 
gruntu. > 15 września b, r. konkurs na dwie posady nauczy- 

Slyszymy często rozprawy naniubieny temat] cielek w nowe-zorganizowauej dwu - klasowej szkole 
o rozszerzeniu pastwisk górszich na niekorzyść | żeńskiej w Jaworznie. 
la.ów — teleri podniesieniu stanu bydła. Nieza Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół 
przeczenie sprzyja kraj górzysty więcej hodowli | Indowych przed komisją egzaminacyjny w Tarnowie 
bydła, aniżeli rulnictwu. Tak też było Kiedyś | rezpoczną się dnia 24 września br. 

w istocie. Chów bydła kwitł tak długo, jk dłu Ze Stryja piszą nam d. 16 b. m : Wszystkimi 
go las osłaniał i glebę, ochraniał kobierce paw pociągami z różnycb stron kraju przybywają w mary 
od kontrastów klimatu i od wpływów elementar | naszego miasta leśnicy, aby jutro Fozpocząć obrady 


nych; jak długo był las gospodarzem roślinno : i e 
ści dętej, tak długo były dobre pasze dla A 6 sprawami gospodarstwa leśnego w kraji 
bydła. a Po 4 Wieczorem odbył się u nas festyn łudowy, na 

Człowiek przerachował JH e gospodar- który przybyli goście ze Lwowa, a mianowicie człon- 
ce; wytępieniem lasu wywołał Śmierć *EgetacJ! | powie lwowskiej „Gwiazdy: z chórem swym i muzy- 
traw, grunt pokrył SI mchem, uc) Roca U h p p. Przybyli oni o godzinie I w połudoie. 
liszajcami, porostami, rozsiadłemi wśród ubogich , 4 powitanie ich zgromadziło się bardzo Wiele pu- 
krzewów jałowcu. | u bliczności, tak, że na obszeroym dworcu naszym lite- 

Obszar takich pustynnych pastwisk w całej f palnie nie można było się obrócić, taki był Ścisk 
krainie górskiej naszego kraju wynosi około pół| przy dźwiękach mnzyki odprowadzono gości do mia- 
miljona morgów. Na tych nieprzejrzanych obsza- | sta, gdzie w lokaln „Gwiazdy“, w rynku, odbył się 
rach pustyń błądzi bydło trapione głodem, pra- | na cześć ich obiad Wieczorem wzięli goście udział 
gnieniew, zimnem, słotą i skwarem słoneczne m. w festynie nrządzonym w Olszynce na doch id stryj- 
Często całe ubocza ogołocone są z wszęlkiej We-| skiej „Gwiazdy“. Festynn takiego nie pamita Stryj 


cywilizacyjnej misji człowieka 


mi sza Lm] 
km EL1 5. 
Lwów 17 sierpuia. 
Z powodu urodzin Cesarza. które przypadają 
w dni: jutrzejszym, odbędą się uroczyste nabożeństwa 
w kościołach katedralnych rz. i orm. kat. o godzinie 
9 rano, w cerkwi Św. Jura zaś o godzinie wpół do 


getacyj, spadziste stoki usuwają się; masy ober- fod dawna Prześliczne „rondo“ parku było oświetlo- 
wanych skał, gliny, wpadają do jarów, a stąd par- | p. lampionami, toż samo i budynek teatrn letniego, 
te siłą wody w czasie ulewnych deszczów wypeł: | gdzie na werandzie odśpiewał chór „Gwiazdy“ lwow- 


mają łożyska potoków i strumieni, tak dalete, że skiej kilka pieśni patrjotycznych 


poziom ławice szutrowych dorównywuje brzegom 
albo je przewyższa. 


Muzyka wojskowa 
przygrywała najnonsze utwory. 
bo 


licznie jak nigdy, 


mienie górskie już niedaleko odaw:ich Źródeł swe | mniej w liczbie 6.000 osób zebrana, bawiła się Wy- 


pierwotne głęhokie koryta; z wypełnie:siem koryt | bornie 


Podczas festynu odbyły się tańce, loterja, 


kamiennym wateryałem woda podnosi się, właści- | strzelanie do ceła i inne zabawy Wieczorem odpro- 


we łożyska nikną, szeroko 


rozłegają kamieńce, | wadziła publiczność gości na dworzec, skąd wśród 


wśród których woda po każdem wezbraniu Zmie- | okrzyków „do widzenia”, uniosla kolej gości ze Lwo- 
nia swoje szlaki. Wylewy już przy małem wezbra- | wa do domu. 


niu rozlewają się po żyznych dolinach i robią stra- 
szne spustoszenia, odbierając mieszkańcom najle- 
psze grunta i łąki. 


„ W żeńskim wychowawczo-naukowym zakła- 
dzie (ośmio-klasowym) p. Marji Zagórskiej we Lwo- 
wie, ulica Czarneckiego liczba 12, rozpoczyna się 


| mirskim, 


Pyrotechaik p. Ma- | 
i u drzykowski z Krakowa urządził wspaniale ognic sztu- 
W miarę jak lesistość gór ubywa, tracą stru- | czne, a publiczność 


Na ogołoconych z lasu upłazach tworzą SiĘ | rok szkolny dnia 4 września. — Wpisy rozpoczną 
nowe, dawniej w Karpatach nieznane jary i dzikie | się dnia 28 sierpnia od godziny 11 rauo do Gtej po 
potoki i zsuwają olbrzymie masy kamieni do koryt | południu. | 


strumieni 

Destrukcyjna czynność wód, w skutek wytę 
pienia lasów, 
górzystą, 


Przy kopaniu fundamentów na grancie real- 
ności przy ulicyj Piekarskiej pod 1. 21,  ::naleziono 


nie ogranicza się na samę krainę | wiele kości ludzkich i końskich, kule żelazne działo- 
lecz postępuje raźnie w górach ws*ho- | we, ostrza od dzid, 


podkowy rozmaitej wielkości i 


dnich, a dowodem tego okolice Dobromils, dorze- | kształtów. Zabytki te pochodzą prawdopodobnie z cza- 
cze Sukieła (w gminie Cisów), dorzecze C uczwy | sów oblężenia Lwowa przez Kaplana-baszę. Wskazuje 


(gminy Łopiauka, Spas, Grabów), 
nad Czeremoszem itd. 


góra Hramota | na to bliskie sąsiedztwo t. zw. tureckich szańców. 


Zuałczione przedmioty zamierzają właściciele realno- 


Wszelkie usiłowania i najkosztowniejsze ro- | ści, pp. Peplowscy, złożyć w mnzeum Zakladu uarod, 
boty celem regulacji rzek — pozostaną mrzonką | im. Ossolińskich. 


dopóty, dokąd pie powstrzyma się wędrujący 
grunt górski, niesiony wodami na równiny. Po 
wstrzymania gruntu doko ać może tylko przyro- 
da, przebłagana powstrzymaniem tępienia lasów, i 
założenie nowych lasów na gruntach dziś już nie- 
produktywnych, martwych, tak zwanych pastwi- 
skach. Lasy tylko mogą powstrzymać grunt i na 
nowo przywrócić mu żyźność. 

Ubytek pół miljona morgów ziemi 


pro- | dotychczasowy burmistrz w końcu ustąpić, 


Zdekompletowanie Rady miejskiej. Z Rzeszo- 
wa piszi: 

„Burwistrz miasta, p. Jan Pogonowski, po- 
wszecl.nie znany i szanowany notarjusz, musiał z go- 
duości swej zrezygnować, gdyż rządzącn w mieście 
większość żydowska, popierana przez kilku radnych 
z katolickiej mniejszości, tak się rospanoszyła i 
zterroryzowała ogół, że mimo swej energji, musiał 
W ślad 


dukcyjnej w górach w skutek wytępienia la-|zą nim wystąpili niektórzy radni i zastępcy z garstki 
sów, wpłynął niezawodnie na nieprzełamaną dĄ- | inteligencji, zasiadającej w Radzie miejskiej. Dosyć 
żność gromadnej emigracji ludzi do Ameryki. Dal- | wymienić nazwiska i stanowiska tych panów, ażeby 
sze tępienie lasu będzie tylko wstępem do wylu- | nieznający stosunków miejskich mógł nabrać przekona- 
dnienia całych okolic, nia, co się u nas dzieje, działo i zapewne jeszcze 

Wydział Towarzystwa leśnego galicyjskiego, | czas jakiś — dziać będzie. Rezygnację wnieśli pano- 
stojąc na wyłomie zagrożonej kultury krajowej, |wie: Leon Schott, dyrektor Towarzystwa zaliczko- 
czuje się powołanym bronić ka:dej piędzi ziemi | wego, przez lat 35 bez przerwy w Radzie miej:kiej 
ojczystej od ruiny, od smutnych następstw dla | zasiadający, dr. Stanisław Jabłoński, prymarjasz szpi- 
rozwoju gospodarstwa krajowego — i oprzeć Się | tala powszechnego, Władysław Lercel, dyrektor gi 
na wielkiej prawdzie, że jeżeli społ czeństwo wal- | mnazjam, Wincenty Barcik, nadinspektor podatkowy, 


ksiądz kanonik 


Stąchowicz, | 
budowniczy i 


| Arvay, właściciel drukarni, Teodor 
sekretarz rady sądu, Ludwik Holzer, 
Piotr Cetnarowski, prof. gimn. 

Pierwotnie lista ta b,ła większą, 
mo związania się słowem, rezygnację swą cofuęło 
radnych. 

Siub. W środę dnia 12 b. m. odbył się w ko 
ściele 00. Bernardynów we Lwowie Ślub panny Ma- 
rji Kobrynównej z p. Mieczysławem Witkowickim. 

W sobotę dnia 15 bm. odbył się w Słobodzie 
ślub panny Janiny Millerównej z p. Marjanem Ży- 
dyrektorem kopalń naftowych w Slobodzie 
rurgurskiej, 

Ułaskawienie. Marja Kobrynowa, zabójczym 
Opuchlska, zostałą ułaskawiona od kary śmierci i 
skazana na 18 lat więzienia. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w ubie- 
głą niedzielę d. 9 bm, w Zwięczycy pod Rzeszowem. 
Oto wieśniak jeden powróciwszy do domu z chrzcin 
w stanie niet:zeźwym, zapalił świecę, skutkiem czego 
wzniecił ogień w chacie, któ'a poszła z dyinem. Po 
ugaszeniu pożaru znaleziono w zgliszczach zwłoki uie- 
szezęśliwego zwęglone. 

Do iwonicza przybyło do dnia 8 sierpnia b. r. 
1692 osóh. 

P. Stanisław Gniewosz, poseł na Sejm krajo- 
wy, wice-prezes galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, powrócił z Karisbndu do Lwowa 
i objął urzędowanie. 

Ofiary. Na kościół M. B, w Kochawiuie otrzy- 
maliśmy od p. J M. ze Lwowa 3 złe, z prośbą „do 
Najświętszej Marki Pocieszycielki ntrupionych o po- 
prawienie losu i wyjnwienie prawdy“. — Pieniądze 
odeszlemy księdzu Trzopińskiemu w Kochawinie, o. p. 
Żydaczów. 

Z Baworowa piszą nam: 

Dona 14 sierpnia przy kopaniu gliny zostalo 
zasypanych 3 dzieci, z których chlopiec 16-letni po- 
uiósł śmierć, a dwie dziewczyny zdołano uratować. 
Smutny ten wypadek nastąpił w skutek niedbalstwa 
wójta, gdyż miebezpieczne to miejsce powiuno dawno 
być zasypane. Wypadków takich można spodziewać 
się więcej, ponieważ przez wydubywanie kamienia 
wśród wsi, koło samej szkoły — pozostały ogromne 
i niebezpieczne przepaście, które tylko zapewne przez 
podobny wypadek zostaną zasypane. Drogi u nas i 
to w samym środku wsi, są w takim stanie, że tru- 
dno nawet próżaym wozem przejechać Wójt tutejszy 
zupełnie o nie nie dba— może to dla tego, że czas 
6-letoi jego wójtowstwa dawuo już się skończył, 
a wyborów nowych daremnie ludzie co miesiąca ocze- 
kują. 

Założenie kamienia węglelnego pod nowy 
gmach sprawiedliwości przy ulicy Batorego, odbyło 
się w piątek o godzinie 10 rano, w obecności pre- 
zydenta sądu wyższego, JE. p. Simonowicza, wice- 
prezydenta sądu karnego p. bBuuleskórskiego, star- 
szego prokuratora państwa p. Zdańskiego, proknra- 
tora państwa p. Seredowskiego, radzey p. Misińskie 


jednak mi- 


o 


naj- | go, adjunkta sądowego i sekretarza komiteta budowy 


gmachu sprawiedliwości, p. Lewandowskiego, kierow- 
nika budow:, inżyniera ministe jalnego p. Skowronn, 
oraz przedsiębiorców bndowy pp. Chmiciowskiego i 
Grodowskiego. 

Po odyrawionych modlach przez ks. kanonika 
Korzeniowskiego, odczytał p. Lewandowski akt tunda- 
cyjny. Akt ten, podpisany przez wszystkich nczestni- 
ków proczystości, włożył kierownik budowy p. Sko- 
wron do szklanego słoja, ktory umieszczono w wy- 
drążenin kamienia. PO wmurowania kamienia, wszy- 
scy obleceni — jak każe starodawny zwyczaj — ude- 
rzali o kamień młotkiem. Na zakończenie nroczystości 
przemówił w krótkich słowach prezydent bar. Simo- 
nowicz, wznosząc trzykrotny okrzyk, powtórzony przez 
obecnych, na cześć Cesarza. 

W końca zarządził prezydent Simonowicz roz- 
dzielenie gratytikacjj w kwocie 450 złr., przez 
Ministerstwo sprawiedliwości ndzielonej, pomiędzy ro- 
botników przy budowie zajętych, za co wdzięczni ro- 
botnicy z podmajstrzym na czele przez usta pp. przed- 
siębiorców Chołoniewskiego i Godowskiego złożyli p. 
prezydentowi swe podziękowanie, wznosząc okrzyk na 
cześć jego. 

Zmarli. Bonawentura z Przyborowskich Ko- 
wańska, wdowa po kapitanie wojsk polskich, zmarła 
w Krakowie w 85 r. życia. — Szymon Kotowski, 
właściciel goarharni w Białym Prądpiku, zmarł tam 
w 47 r. życia. — Stanisław hr. Michałowski, kura- 
tor zakładu osieroconych chłopców fundacji Micha- 
łowskich w Krakowie, zmairł w majątku swoim Bole- 
straszyce dnia 15 sierpnia b. r.; pogrzeb odbędzie 
się w Znrawicy dnia 18 bm. — Jan Kamienobrodzki, 
emeryt. oficjal sądu obwodowego, żołnierz gwardji 
narodowej z roku 1848, zmarł w 74 r. życia w Tar- 
nowie. — Józef Pisz, obywatel Nowego Sącza, wła- 
ścieiel drukarni i księgarni zmarł w Nowym Sączu 
w 70 roku życia. 

Prześladowanie unitów w Rosji nie nstaje, a 
protoprezbiterowi rosyjskiego duchowieństwa wojsko- 
wego dotychczasowy ncisk unitów wydaje się jeszcze 


z a a e 


| m mx M 
zwrócił się do swych podwładoych z wyjaśnieniem i 


W powiecie augustowskim, gubernji suwalskiej, 
istnieje siedm paratij prawosławnych, dawuiej nniekich, 
Większość parafjan tkwi dotąd w „upartym fanaty- 
zmie, trzymając się zdala od prawosławnej cerkwi i 
jej duszpasterzy“ Lecz ostatniemi czasy niektórzy 
z najbardziej upartych zaczęli chętnie chodzić do 
cerkwi, składać przysięgę, całować krzyż i ewangelję. 

Zdawałoby się — czytamy dalej w tym organie 
duchownym — że z tego wypada tylko się cieszyć; 
ale okazało się wkrótce, iż czynią to nie z przeko- 
nania religijnego, lecz pod wpływem swych współ- 
wyznawców pochodzących z tych samych wsi, którzy 
po ukeńczenin słażby wojskowej wracają do domów. 
Otóż według ich opowiadania, będąc w wojsku, jawnie 
i otwarcie obchodzili nie prawosławne, lecz katolickie 
święta; modlili się nie w cerkwiach, lecz w kościo- 
łach; spowiadali się i komumkowali się nie u kape- 
lapów prawosławnych, lecz u księży katolickich, do 
których odsyłali ich sami przełożeni. 

W jaki sposób władze wojskowe przyczyniały 
do „katoliczenia prawosławnego rosyjskiego żołnierza“ 
tłamaczy w dalszym ciągu komnaikat protoprezbitera. 
Gdy nadchodzi! czas spowiedzi, przełożeni zapytywali 
żołnierzy, kto jakiego wyznania; następnie polecali 
katolikom, aby szli do kościołów, a prawosławnym 
do cerkwi, „Uparci* unici oświadczali natnraluie, że 
są katolikami, a przełożeni wierzyli im na słowo i 
nie zaglądając wcale do formularzy (gdzie są zano- 
towani jako prawosławni), posylali ich do kościołów, 

Tym sposobem unita, uchodzący w wojsku za 
karolika, za powrotem do swej wsi rudzinnej staja 
się propagatorem katolicyzmu, wmawiając w swych 
współwyzuawców przekonanie, iż to tylko tutaj, w 
kraju, popi i admiuistracja wymagają zaparcia się 
swej wiary, a natomiast car tego nie żąda, albowiem 
sami przełożeni w wojsku każą chodzić do kościo= 
łów i wypelniać wszelkie przepisy kościelne. Dla- 
tego też wyslnżeni żołnierze unicj doradzają nowo- 
brańcom, aby przy wstępowaniu-do wojska składali 
przysięgę w cerkwiach prawosławnych bez oporu, a 
potem w służbie czyanej pozostaną katolikami bez 
żadnej przeszkody. Tem tylko tłómaczy się owa po- 
wolność rekrutów-unitów, dostrzeżona w ostatnich 
kilku latach, w składaniu przysięgi w cerkwiach pra- 
wosławnych, czego dawniej czynić nie chcieli. 

Po tem wyjaśnieniu wzywa komunikat proto- 
prezbitera wszystkich kapelanów, aby czuwali nad 
tem, żchy żaden z Żołnierzy wyznania prawosławnego 
uie uchyla} się od swych obowiązków względem ko- 
ścioła prawosławnego. 


Wypadek z naftą. W piątek w nocy, do późnej 
godziny pracowała czeladź w warsztacie majstra ślu- 
sarakiego Franciszka Lostera pod l. 1 przy ul. So- 
koła. Gdy w lumpie zabrakło natty, jeden z termi- 
natorów, Szczepan N., nie zgasiwszy jej poprzednio, 
cheiał ją znowu -napełnić, przyczem nafta prawdopo- 
dobnie eksplodowała, gdyź w jednej chwili płomie- 
nie ogarnęły opodal stojącego czeladnika, Józeta 
Hermana. Nieszczęśliwy, przerażony, wybiegł na 
ulicę i tu dopiero stójhowy przy pomocy kilku prze- 
chodnpiów zdarł płonącą odzież z Hermana i odstawił 
go najpierw do lekarza miejskiego, dr. Łopackiego, 
celem udzielenia mu pierwszej pomocy, a następnie 
do szpitala powszechuego, gdyż okazało się, 2e od 
poparzenia doznał on zaacznych obrażeń na ciele. 
Dochodzenie karne jest w toku. 

Z OQporea pod Beskidem piszą nam: 

(W. 5.) W obec wiela rozrzuconych stacyj kli- 
matycznych i zdrojowych w naszym kraju, zapewnia- 
jących letnikom wygodny i przyjemny pobyt, mało 
zapewne znaną będzie szanownym czytelnikom miej- 
scowość Oporzec pod Beskidem na grauicy * -vęgier- 
skiej leżąca (6 godzin jazdy koleją Stryj-Mankacs), 
swem nader korzystnem i malowniczem położeniem 
topogralicznem zwracająca uwagę każdego turysty, 


Wioska  Oporzec wzniesiona 800 metrów nad 
powierzchnią morza leży tnż pod Beskidem nad rze- 
ką Oporem w niezrównanie pięknej okolicy do koła 
górami otoczonej, gdzie Flora i Fauna króloją w 
całem tego słowa znaczenin. Jakkolwiek nie ma tu 
jeszcze specjalnie urządzonych pomieszkań dla letni- 
ków, to jednak mieszkańcy tutejsi nie zepsuci przez 
ciągłą styczność z ucywilizowanym światem, nie od 
mawiają letaikom gościnności, za taniem stosunkowo 
wynagrodzeniem, nie polnjąc wcale na wyzyskiwanie 
przybywających; a gdy się rozważy, że w Oporca już 
dla tartukn parowego, zatrudniającogo około 200 
osób, więc i sporą liczbę urzędników, dostanie wszyst- 
kiego, co tylko do prowadzenia gospodarstwa domo- 
wego jest potrzebnem, to już z tych względów, jako- 
też 2 uwagi na spokój jakiego nie znajdzie w bliż- 
szych okolicach Skolego, gdzie gromadzi się coro- 
cznie cały zastęp gwarliwych rodzin Balsambaumów 
it p. Oporzec na pobyt dla potrzebujących zdro- 
wego, czystego i w ozon bogatego powietrza, kąpieli 
i wypoczynku, ze wszechmiar godnym jest zalecenia. 

Pisząc to nie mam bynajmniej na myśli robić 
tn komn reklamę, lecz chciałbym  przedewszystkiem 
zwrócić nwagę Zarządu kolorij wakacyjnych na ko- 
rzystne warunki lokowania tu na lato dziatwy szkol- 
nej, zwłaszcza, że jest tu w Beskidzie i źródło 


za małym, gdyż w unjnowszym uumerze urzędowego szczawawo-żelaziste, w Oporzu zaś na pomieszczenie jest 
swego organu Wiestnik wojennaho duchowieństwa | wiele nawet obszeroyh chodynków, które od czasu bn- 


Przerwana korespondencja. 


WSPOMNIENIE. 


(Dokończenie.) 


Ja wierzyłem odrazu, że pani nie jesteś 
szczęśliwa i że być nią nie możesz. Utwierdziłem 
się zaś w tem wierzeniu mocniej jeszcze czytając 
dalej pani list i dowiedziawszy się z niego, że 
mieszkasz w ładnej rezydencji wiejskiej, otoczonej 
prześlicznym parkiem, że posiadłości męża pani 
są bardzo obszerne, a on sam jest człowiek pra- 
wy, zacny, szanowany i przepadający w otchłani 
zajęć gospodarskich i fabrycznych. 

Są to wszystko warunki, które razem wzięte 
mogą wytworzyć smutne i nieszczęśliwe życie, za- 
słonić pogodny napozór horyzont czarnemi chmu- 
rami, wycisnąć łzy z oczu, zatruć każdą chwilę... 
Widziałem już takie wypadki... 

Nie czując Się dość kompetentnym, aby coś 
pani poradzić, udałem Się wie:zorem do klubu, 
pragnąc zasięgnąć opinji ludzi Światłych i nie 
wymieniając nazwisk, opowiedziałem im rzecz o 
tyle dokładnie, o 1e byłem poiuformowany. Pjer- 
wszy, z którym rozmawiałem w tej kwestii, był 
młody, ale znany już doktorek specjalista od le- 
czenia cierpień nieokreślonych, protegowany bar- 
dzo przez damy. Bardzo elegancki młody czło- 
wiek łączył w sobie powagę uczonego Z szykiem 
Światowca, i z tego zapewne powodu pachniał 
trochę kwasem karbolowym, a trochę paczulą. 

Wysłuchał mnie, pokiwał głową i zarzucił 
mnie gradem pytań: — ile pani ma lat? jaką 
kompleksję? jaki kolor oczu i włosów? jak długo 
żyli pani rodzice i z powodu jakich chorób po- 
marli? Czy pani miała rodzeństwo: czy pani sio- 


stry nie cierpiały na newrozę? czy bracia rodzeni 
lub cioteczni nie zdradzali skłonności do melan- 
cholji lub samobójstwa? Jaki jest tryb pani ży- 
cia? o której pani wstaje” czy się bardzo późno 
udaje na spoczynek” czy ma pani dobry sen i 
apetyt? Czy ma pani towarzystwa? czy po wię- 
kszej części przepędza «zas sama? Czy pani gry- 
wa 1 jak dużo? Co pani czyla Czy się pani czem 
trudni? Czy ma pani szczególnie ulubiona zaję- 
(cie? Czy dużo pani chodzi? czy pani jeździ kon- 
no? czy Się gininastykuje? czy używała kiedy ku- 
racji hydropatycznej i z jakim skutkiem? Czy pani 
męża kocha? Czy? czy? czyt i jeszcze z piętna- 
ście „czy“, których pamięć moja objąć nie jest 
w stanie. 

Ma się rozumieć, że nie mogłem odpowie- 
dzieć na wszystkie zapytania, ałe na podstawie 
i tego, com mu zakomunikował, orzekł z całą sta 
nowczością. że pani ma ogólne rozstrujenie ner- 
wów. a prócz tego kalka jeszcze cierpień także 
rerwowych, które nazwał po łacinie. Zalecił ruch 
i umiarkowaną djetę. Kąpiele rzeczne — a pó- 
Źniej wyjazd w góry, potem kąpiele morskie, a 
po nich dłuższy pobyt na połudutu, dajmy na to 
w Egipcie Na przypadek bezsenności małe dawki 
jakieś mikstury. Te środki mają niezawodnie złe- 
l mu zaradzić i pani położenie nieszczęśliwe stanie 

się wyjątkowo rozkosznem. Powtarzam słowa 
doktora. niech pani probuje, może w samej rze- 
czy hędą skuteczne. 

Wysłuchawszy informacyj doktora, zawiąza- 
łem g'wędkę z poetą Ten znalazł, że pani ma 
serce złamane, zwichnięte skrzydła, że stała się 
pani cfiarą przymusu, poddała ręce pod złote 
kajdany, które są tak ciężkie dla serc czulszych i 
dusz © wyższym polocie. 

— Dziękuję panu — rzekł w końcu, silnie 
| wstrząsejąc mą rękę — serdecznie panu dziękuję. 


Rozmowa z panem będzie dla mnie poniekąd bodź- 
cem do napisania puematu, który oddawna wzbie- 
rał już w mej duszy. Stary, jak Świat, a Zawsze 
wdzięczny i na nowe nastrojuny nutę: „Zwichnięte 
skrzydło“. Bądź zdrów. . 

— Wieszcu — rzckłem — nie chciałbym prze- 
rywać natchnienia, które, jak wiadomo, na zawo- 
łame nie przychodzi, wdzięczny ci jestem za 
współczucie dia mojej znajomej, dziękuję naprzód 
za poemat, który n.ewątpliwie ozdobą literatury 
się stanie, ale ja cię o radę prosiłem.. 

— Radę — odrzekł w zamyślenie wpadając — 
radę? Hm.. gdybym był bliżej, gdybym tę vsobę 
znał, wiedziałbym co poradzić, a jeżeli nie pora- 
dzić, to przynajmniej potcieszyćbym potrafił... ale 
na niewidzianego, trudna Sprawa. 

— Więc nie powiesz... 

— To zależy, mój panie, to zależy... od cha- 
rakteru, od temperainentu. Smiałe duchy rwą 
pęta i depcą przesądy... | 

— Moja znajoma— rzekłem— nie należy do ka- 
tegorji duchów Świałych,.. | 

— Ha, więc skoro nie ma dziś sił, by jak or- 
lica wzbić sę ponad chmury konwenansów, niech 
cierpi w rmlczeniu, jak gołąbka w szponach ja- 
strzębich. 

— Raczże mi powiedzieć, jak to wygląda w za- 
stosowaniu praktycznem. 

— Niech się zajmie sprawami miłosierdzia, za- 
łoży towarzystwo filantropijne, niech wspiera u- 
bogich, szyje sukienki dla dzieci wieśniaczych. 
W pierwszym lepszym romansie angiełskim znaj- 
dzie gotową receptę. Żegnam pana... 

Wieszcz skinął mi głową i odszedł, Zwró- 
ciłem się jeszcze z zapytaniem od jednego jego- 
mości. Człowiek to bez zaprzeczenia poważny i 
rozsądny, ma dwie fabryki i słynie w mieście jako 
bardzo czynny i energiczny przemysłowiec. Jedno 


į mu tylko można zarzucić, a mianowicie, że jest 


trochę szorstki i do pewnego stopnia lrkceważy 
formy światowe.. przedstawiłem mu sprawę w 
krótkości. 

Wysłuchał, machnął ręką i powiedział... Co 
powiedział wolę zachować przy sobie. Ci ludzie 
czynu, Sszczycący się narobionemi rękami, mają 
oryginałne swoje poglądy. 

Jeszcze jedno słówko. Zaezepi ono o prze- 
szłość. 

Wszak nie zapomniałaś pani jeszcze swego 
dawnego otoczenia, zwłaszcza podczas pobytu na 
wsi w Górce? Wiem, że lubiła pani prostych lu- 
dzi, eb, tnie rozmawiała z wieśniakami, a małe, 
pyzate, jasnowłose dzieci chłopskie miały w panı 
szczególną protektorkę. Bywam tam niekiedy, więc 
mogę jakąś nowinką stamtąd służyć. Zapewne pa- 
mięta pani tę ładną Marysię. co miała takie duże 
modre oczy i ogromue warkocze barwy luu, tę, 
której portrecik robiła pani pastelami? Jestem pe- 
wny, że ją pani pamięta 

Otóż ta Marysia poszła za mąż w parę mie- 
sięcy po pani wyjeździe. Chłopskie dziecko, za 
chłopa wyszła.. Mają chatkę ad wodą i zdaje się 
cztery morgi gruntu... Obszar aż za wielki do kro- 
kiets, ale nieco za szczupły na gospodarstwo Mąż 
Msrynki konia trzyma i furmankami zaiabia, ona 
pracuje w polu, w ogrodzie, niańczy dzieci, których 
ma już dwoje, przędzie, bieli płótno, jak zwyczaj- 
na babina Zadna jest jak dawniej, jej mąż także 
przystojny chłop Czy się kochają, nie wiem, ale 
zdaje się, że tak, bv nie kłócą się z sobą i nie 
ałyszałem, żeby się kiedy pobili.. Klęski ich omi- 
jają, zdrowie służy, dzieci chowają się dobrze; 
możnaby więc z tego wnosić, że są szczęśliwi. 

Złudzenie! 

Pytam Marynki o to wprost, bo kwestja szczę- 
ścia ludzkiego zaw:ze mnie zajmuje... 


— Jakże, 
wam ? 

— Albo ja wiem — odrzekła, 

— Ale przecie... wasz człowick nienajgorszy. 

— Juścić chłop, jak chłop... ujdzie. 

Dziatki wasze jak malowanie... 
Oj, aby choć pau nie urzekł . 

— Nie mam złych oczu... a zresztą, dla waszej 
spokojaości splunę „na psa urok*.. zboże wam 
się rodzi... 

— A dyć, Bogu dziękować... 

— W chałupie zgoda? 

— Dała jabym jemu niezgodę, ażby Kraków zo- 
baczył! . ; 

— Więc jesteście szczęśliwi ? 

— Gdzie zaś] — odrzekła 

— A Cóż wam brakuje? 

Po długich cestacjach, z nieśmiałością wiel- 
ką, zasłaniając spłonioną twarz. fartuchem, wyzna- 
la mi, że wszystko byłoby jako tako, lecz to ich 
Martwi, że dnie są za krótkie... Gdyby były choć- 
by o kilka godzin dłuższe, mogliby zarobić więcej 
grosza i kupić drugą krowę. Tymczas*m dnie jak 
dnie... a o jednej krowinie i przy dwojgu dzie- 
ciach, łasych na mieko jak koty, marne życie... 

Nie ma szczęścia na Świecie nie ma wcale, 
szanowna moja kuzyneczko”*... 


Macysiu 


mówiłem — dobrze 


z westchnieniem. 


Napróżno oczekuję drugiego listu.. Odbieram 
tylko zwykłe, donoszące: że „miesiąc już pliwal« 
lub że korespondent „się dziwuje* — a od ku- 
zynki ani znaku życia... Obraziła się z powodu 
pracowitej Marynki.. | 

I miejże tu sympatję dla nieszczęśliwych! 


Klemens Junosza. 


dowy kolei żelaznej stoją próżne, a które za tanie 
pieniądze mogłyby być na wygodne mieszkania prze- 
istoczone. Jeszcze raz powtarzam, że wysokość poło- 
żenia tej miejscowości a więc czyste i zdrowe po- 
wietrze (wolne jednak od przeciągów) jest tn naj- 
ważniejszym warunkiem, którego (nie wyłączając w 
Zakopanem) nie posiada w takim stopnia żadna z na- 
szych stacyj klimatycznych, a który zapoznanym być 
nie powinien 

Sprawa Zakrzewskiego. Znaua sprawa po- 
rucznika Zakrzewskiego, która w swoim czasie na- 
robiła tyle wrzawy, była w piątek znowa  przedmio- 
tem rozpatrywania sudowego. Wiadomo, że sąd miejski 
delegowany s. Ill uznał dyrektora zakładn  kulpar- 
kowskicgo p. Nenssera, za  postępowa:ie z p. Za- 
krzewskim, winnym przekroczenia z $. 331 u. k, 
i zasądził go na 3 dni aresztu z zamienieniem tej 
kary na grzywnę w kwocie 30 zł, Ponieważ przeciw 
temn wyrokowi obie strony, tak obrońca p Neussera, 
jak i prokurator państwa, rekurowały, przeto odbyła 
się w piątek w tniejszym sądzie karnym rozprawa 
apelacyjna przed trybnuałem złożonym z radców pp. 
Nitarskiego, jako przewodniczącego, Majewskiego, 
Kunzka i Spędakowskiego jako wotantów. Oskarżony 
dr, Ncasser zjawił się osobiście w asystencji obrońcy 
dr. Dulęby. Prokuratorję państwa zastępował p. Gi- 
zowski. Sprawę relerował radca p. Kunzek, 

Ranne posiedzenie zajęło odczytanie aktów ko- 
misji dyscyplinarnej wydelegowanej w swoim czasie 
przez Wydział krajowy do zbadania sprawy, jako 
też przemówienie p Neussera, popołudniu nastąpiły 
wywody prokuratora i obro::cy. Trybunał po półgo- 
dzinnej naradzie nie uwzględnił zażałcnia obrony, 
zaś równocześnie odrzacił odwołanie się proknratora, 
co do niskiego wymiara kary, potwierdzając wyrok 
pierwszego sędziego, skazający p dr. Neussera na 
3 dni aresztn z zamienieniem na grzywnę w kwocie 
30 złr., oraz na ponoszenie kosztów postępowania 
sądowego. 

Temperatura. Termometr -+ 18° R. Barometr 
1619. Opada. Pogoda, przyczem chłodny wiatr. Wuzo- 
roj padał deszcz nieznaczny kilka razy, zresztą było 
dcść pogodnie. 

Usiłowane samobójstwo. Na Bogdanówce pod 
L 1, za rogaiky Gródecky, poderznął sobie w sobotę 
o godzinie 2 po południu gardło brzytwą, robotnik 
kolejowy, Jędrzej Szczur, Żonaty, ojciec 1 dziceka, 
w wieku lat 31. Lekarze, ktorzy mu pierwszej po- 
mocy udzielili, zapewniają, Że rana nie zagraza ży- 
ciu. Niedoszłego samobójcę cdeslano do szpi- 
tala powszechnego, — Szczur targnął się na życie 
będąc podpitym. 

Dumania starego hreczkosieja. Pod tym tyta- 
łem dwutygodnik humorystyczny Śmigus, zamieścił 
w ostatiim swym namerze piękny wiersz satyryczny, 
który poniżej przytaczamy: 

Mili ci wszyscy moi sąsiedzi! 

W każdym folwarku jeden żyd siedzi, 

W szlacheckich dworach — w te nowe czasy 
Pejsat. szlachta — robi szabasy 

Żyd właścicielom — żyd w propinacji, 

Żyd ekonomem — bierz ich tam kaci! 

W niedługim czasie — szanowny panie 

Zydek marszałkiem u na. zostanie. 

W mieście nie lepiej — żyd adwokatem, 
Żydek doktorem — nie konire na tem, 

Żyd wszystek handel w rękach swych trzyma, 
Prócz żydów prawie nikogo nie ma. 

Oni stanowią ceny bezczelnie, 

Mają browary — młyny — gorzelnie — 

Oni nas gniotą na kształt obręczy 

Pod ich obneliem każdy z nas jęczy. 

Czyja w tem wina? dużo tu gadać, 

Trzebaby wszystkich nas wyspowiadać, 
Od szlachty panie — zrobić początek 
I ciągnąć dalej — ten miły wątek... 

Panek szanując dawną „tradycję“ 

We własnym kraju popadł w banicję; 

Po miejskich biarach — kąty wyciera 

Pisze w ajencji — lub u bankiera. 

Mieszczanin — łyczek — co to za buta, 
On nigdy w życiu nie zaznał knnta, 

A że ma żydzi wszystko zabrali, 

On u nich w szabas — po piecach pali .. 

Urzędnik biedak — bierze na kwity 

W handelkach brata izraelity — 

A czając wdzięczność dla jego wiary, 

Na wiele rzeczy patrzy przez szpary .. 

W końca chłopunio — ten w żsdnym względzie 
Bez swego Moszka się nie obędzie, 

A gdy poczuje zapach cebuli — 

Przepije wszystko, aż do koszuli. 

Więc tandem tedy — masz wynik czysty, 

Że tn nie pole dla humorysty, 

Bo gdy nie zwiążem się solidarnie, 

Do lat dziesięciu zginiemy marnie. 


Stła-wer. 


> 
Teatr. Dziś w poniedziałek w teatrze letnim 
„Helvia*, obrazek dramatyczny w 1 akcie Okońskiego 
i „Panie Kochanku* komedja w 3 aktach J. I. Kra- 
szewskiego. Jntro „Don Kiszot czyli sto szaleństw“, 
krotochwila w trzech aktach wierszem ze śpiowami 
A Fredry. 
P. Zimajer przyjedzie we środę do Lwowa i 
zaraz nazajatrz we czwartek wystąpi po raz pierwszy 
w „Nitouche“. 


Rozmaitości. 


— Ciekawe obliczenie. Czego obliczyć nie mo- 
żna? llość zużywanych rocznie zapałek w Europie 
dosięga 730 biljonów sztuk. Wyrób ich zużywa 400 
tysięcy yardów sześciennych drzewa, czyli 1,200.000 
stóp sześciennych i 420.000 fnntów fosforu. Z obli- 
czenia tego wypada znżycie dzienne 2 milj. zapałek ; 
przyjmując zaś, iż na zapalenie każdej potrzeba 
przeciętnie jednej sekundy, ladność zatem Enropy 
na samo zapalanie zapałek potrzebuje ogółem 550 
tysięcy godzin, czyli 64 lat dziennie. Znaczy to, iż 
gdyby jedna osoba chciała zapalić całą dziennie uży- 
wang przez Europę ilość zapałek, spotrzebowałaby na 
to 64 lat. 

— Sztuki karkołomne. Miasteczko Zicher w Niem- 
czech było niedawno widownią wielce karkołomnych 
sztak dwóch rzemieślników: blacharza i cieśli, którzy 
Przy sposobności przekładania dachu na wysokiej 
wieży kościoła, zrobili zakład co do swej odwagi. 
Każdy z nick utrzymywał, że robotą jego jest nie- 
bezpieczniejszą, niż drugiego. Dla dowiedzenia tej od- 
Wagi, pewnego dnia, równo ze świtem, ndali się na 
wieżę w obec kilku świadków zakładn. Pierws y na 
nią wszedł blacharz, niosąc z sobą drabinę. Tam 
przez jeden z otworów wieży przepchnął ją, postawił 
Jednym końcem na samym krańcn rusztowania, dwa 
cale od brzegn, a drugim oparł prawie o wierzchołek 
wieży, Wyszedłszy przez tenże otwór w wieży, wlazł 
AŻ na ostatni szczebel drabiny, wykonał tam rękoma 
kilka niebezpiecznych ruchów i tą samą drogą zszedł 
i wrócił do wieży. Teraz nastąpiła kolej na uieślę. 
Zdawało się, że chyba nic niebezpieczniejszego nie 
będzie jnż mógł wykonać; jednak sztuka blucharza 
była fraszką z popisem cieśli. Ten ostatni wszedł na 
wieżę, wziąwszy pod pachę deskę 10 stóp długości, 
a do. ręki piłę. Przez otwór wieży wysunął pierwszą 
do niej aż na sam kraniec deski; tu odwróciwszy się 


twarzą kn wieży, zaczął przed sobą deskę, na której 
stnł, nacinać tak długo, aż przecięty jej kawałek za- 
trzeszczał pod jego ciężarem; następnie przestąpiwszy 
nacięcie, uderzył nogą w oOdpiłowany kawał, który 
zleciał na ziemię. Dopełniwszy tego, cieśla wrócił tą 
samą drogą do wieży i zszedł z niej po wązkiej dra- 
binic, trzymając swą deskę i piłę w ręku. Rozumie 
się, że zdrętwieli tą odwagą świadkowie przyznali 
mu, iż wygrał zakład. 

— Kozioł ofiarny. Przenośne wyrażenie: paść ko- 
zlem ofiarnym — zabytek czasów, gdy białe te, nie- 
wiune stworzenia, obciążone grzechami nieswojemi, 
składano na płonących ołtarzach bogom na pastwę i 
ubłaganic. Wyrażenie to, w ścisłem znaczeniu, da się 
zastosować do pewnej kózki w Owernji, której krew 
została przelana dla stwierdzenia niewinności jej wła- 
ściciela. Koza ta należała čo niejakiego M., obywa. 
tela z Clermont-Ferrand, zajmowala poczestne miej- 
sce wśród jego dobytka i przywiązana była bardzo 
do jego osoby. 

Przecliadzając się raz po ulicach miasta, p. M 
ujrzał jakiś zeszycik, podniósł go — była to ksią- 
żeczka oszczędności z wypisanem na okładce nazwi- 
skiem pani F. Znałazca doniósł o tem nat, chmiast 
do policji, pozostawiając swuj adres, poczem ze spo- 
kojnem sumieniem, a może uawet z nadzieją otrzy- 
mania jakiego datku od kapitalistki, wrócił do domu. 
Tu przywitala go koza, a ponieważ często w kieszeni 
przynosił jej łakocie, więc i tym razem w-unęła do 
niej pyszczek. P. M., zajęty czem innem, nie zwrócił 
na to uwagi, odwrócił się dopiero, gdy do nszn jego 
doleciało chrupanic, koza gryzła książeczkę pani P, 
Przerażony, wyrwał pogryziony i zmięty papier z pro- 
tanującego go pyszczka; w chwili tej z kartek wy- 
p:dł ua ziemię bilet bankowy. Nie elicąe mieć w do- 
mu takiego depozytu, M. odniósł go natychmiast do 
biura policyjnego, sądząc, że pozbył się wszelkiego 
kłopotu. Lecz nie na tem konice, pari P, zapewniała, 
iż w książce poiniędzy kartkami był nie jeden bilet 
bankowy, lecz kilka, Juk tu dowieść niewinności: Po 
dlugich wabariach, M. decyduje się wreszcie wydać 
na pasiwe kozę. Przy sekcji niewinnego, a przynaj- 
nniej nieświadomie winnego stworzonki, znaleziono 
w jego żołądku szczątki biletów bankowych, w po 
staci kulek z papki. Kulki te wszelako nie wracały 
ani życia kozie, avi pani P. jej biletów bankowych. 
Ta ostatuia pozwała p. M, jako odpowiedzialnego za 
psotę kozy Syd uniewinnił nieszczęśliwego znalazcę 
nadto skazał petentkę na odszkodowanie go za utratę 
ulnbionego zwierz cia, 


Literatura i Sztuka. 


* Pan Antoni Piotrowski, znany malarz artysta 
wyjeżdża w tym miesiącu do Sofji, gdzie na zamó- 
wienie ks. Ferdynanda bułgarskiego malować ma jego 
portret na koniu. 

* Tłómaczenie z polskiego. Czasopismo wiedeń- 
skie ©dn der bluuen Donau, podaje na czełe ze- 
szytu sierpniowego pięknie wykonany portret Sien- 
kiewicza i zamieszcza nowelę jego „Latarnik* w tło- 
maczeniu J. Prauna. 

* Tygodnika ekonomicznego, dodatku do KEko- 
nomisty polskiego nr 33 zaniera: 1) Seminarja pra- 
wiicze i ekonomiczne (Dr W. L. Jaworski) —2) Fun- 
dasz melioracyjny. — 3) O przymusie asekuracyj- 
nym w Austrji (Bolesław Lewicki), 4) Kronika eko- 
nomiczna (Dr. X.) 5) Wiadomości handlowe (Dr. M.) 
6) Z targów zbożowych. — 7T) Kars giełdy. — 
Ogłoszenia. 


Część ekonomiczna. 


$ Towarzystwo rolnicze okręgowe Rzeszowskie 
donosi: Postanowieniem wydziału Tow. roln. okr. 
z dnia 28 lipca 1891 nchwalłorą zo:tała trzecia 
doroczna wystawa nasion zbóż, jarzyn, owoców i 
wszelkich ziemiopłodów w Rzeszowie, od 29 sier- 
pnia do 8 września 1891 odbyć się mająca, z o- 
sobliwem uwzględnieniem nowości zbóż, w osta- 
tniem pięcioleciu z powodzeniem w okręgu Rze- 
szowskim uprawionych Nie przerywając ciągu wy- 
staw zbóż i ziemiojłodów, od r. 1889 z widoczną 
korzyścią na produkcję rolniczą oddziaływujących, 
postanowił komitet, urządzający wystawę, o5rani- 
czyć w tym 1oku częściuwo wystawę zbóż w 0- 
krę:u ogólnie uprawianych, jako dokłsdnie już 
znanych i a«dpowiednio rozmnożonych, pragnąc 
przy niniejszej wystawie zwrócić mepudzie!ną u- 
wagę ziemian nu nowości zbóż i wszelkich ziemio- 
płodów, w ostatniem pięcioleciuz powodzeniem w 
okręgu Rzeszowskim uprawianych. Nie kładąc 
przeto zupełnie tamy w nadsyłaniu okazów zbóż i 
ziemiopłodów, zalecających mę wypróbowaną da- 
wno wydajnością, uprasza podpisany komitet pro- 
ducentów osobliwie o obesłanie niniejszej wystawy 
nowościami zbóż i ziemiopłodów, bądź to już wy 
próbowanych, bądź będących wpróbie. z łaskawem 
podaniem ich spodziewanych zalel. Warunki obe- 
słania zostają te same, jakie przy poprzednich 
wystawach najodpowiedniejszymi się okazały. Zgło- 
szenia na wystawę nasion, owoców i ziemiopło- 
dów przyjmuje sekretarjat Tow. roln. w Rzeszowie 
do 25 sierpnia 1891 r. Sekretarjat wyda putrze- 
bne na nasiona woreczki bezpłatnie — zaś przy- 
gotowane już nasiona, jarzyny i ziemiopłody na- 
leży najdalej do 28 sierpnia nadesłać. Wszelkie 
zgłoszenia transakcyjne przyjmować będzie sekrc- 
tarjat Tow. roln. i postara się za złożeniem Od: 
powiednego zadatku o wydanie zakupionych na- 
sion (bez dalszych wydatków) z biura Towarzy- 
stwa w Rzeszowie. W dniu zamknięcia wystawy 
złoży komisja wystawowa, w której skład wchodzą 
pp Ignacy Gumiński, Konstanty Pawlikowski 
i X Nehrebceki, ocenę z wystawionych przedmio- 
tów. Zarazem podaje się do wiadomości, że wło 
ścianie obecni przy zamknięciu wystawy będą 
obdzieleni pszenicą gółsą, regrntowauą, żytem 
szampańskiem itp. nasionami, na ile wystarczy o- 
fiarowana na ten cel ilość złożonego produktu. 
Wstęp bezpłatny. 

§ Wyrób wódki w Galicji. W miusiącu czerw- 
cu roku 1891 w 200 gorzelniach wywarzono ogó- 
łem 778.235 do wirobu oznajmionych stopni alko- 
holu. Największa ilość gorzelni była w ruchu w 
powiecie tarnopolskim 117 (290.850 stopni alko- 
holu), bredzkim 28 (75.800), Kkołomyjskim 15 
(153 040), stanisławowskim 15 (148.932) przemy- 
skim 9 (31.739), lwowskim 5 45.900), tarnowskim 
5 (10.430), krakowskim 2 (4.884), samborskim 2 
(13.000), sanockim 1 (1060), nowosądeckim 1 
(2.600). 

Wiedeń 14 sierpnia. 


(Z) Rosyjski zakaz wywozu żyta wywołał for 
malny popłoch na giełdzie berlińskiej. Kursa zmie- 
niają się tam co godzinę, a najdziwaczniejsze po- | 
głoski obiegają. Część spekulantów puszcza! 
znów w świat pogłuskę że rząd niemiecki musi | 
znieść cła zhożowe i jnż przygotowuje odnośne' 
rozporzędzenie. Pogłoska ta oczywiście jest nie 
prawdopodobną, ale w zamięszaniu, jaki» panuje 
w Bernie, przynosi korzyść tym, którzy ją roz- | 
szerzeją. Nasza giełda zadziwia cały Świat finan- 
sowy swoim spokojem; ani upadck domu Morpur- | 
ga ani panika w Berlinie nie wywołują u nas ta-' 


j garskie:. 


PRZEGLĄD z duia 18 Sierpnia 1891 


kich skutków, jakie wywołałyby dawniej. Kursa 
oczywiście spadają, ale bardzo umiarkowanie. 

Dla rolników naszych, którzy mają zboże na 
sprzedaż, zanosi się na dobry rok, gdyż będą mo- 
gli swój towar zbyć po dobrej cenie. Austro-Wę- 
gry będą miały prawdopodobnie 2 do 21/, miljona 
centnerów metrycznych zboża nu wywóz Potrzebu- 
ją zaś zboża sprowadzić w tym roku: — Anglija 
19 miljonów cmtr., Francja 12 miljonów, Niemcy, 
Belgja i Hollandja 6 miljonów, Włochy i Szwaj- 
carja 5'/,, Hiszpaoja, Portugalja i ich kolonje 4, 
rozmaite iune kraje 19/,, razem 48 miljonów cent. 
metrycznych. 

Dostarczyć zaś mogą: Ameryka 27 miljo- 
nów, Indje i Persja 6 miljonów, Australja, Chili, 
Argentyna 2 miljony, Austrja 2 miljony, Egipt i 
Algier 1'/, miijona, razem 38'/, miljona. Popyt 
będzie zatem większy aniżeli podaż, stosownie 
do tego więc muszą być i ceny lepsze. 

Papiery kolejowe podnoszą się znacznie, 
zwłaszcza papiery kolej wywozowych. 

Ostateczne notowania: 

Kredyty austrj 285:25, węgierskie 332:—, 
Anglobarki 15450. Uniony 231-—, BRnkvereiny 
10950, Lónderbunki 20350, Luuwiki 20875 
Czerniowieczie 240—, Renta papierowa 92 25, 
srebrne 0220, nustrjacka złota 11275, papierowa 
102:30, węgierska złota 10410, papierowa 101 60, 
dukat 5'60—, s6-frankówkau 9:40—, marki 14-60, 


ruble 1'221/, «5. 


Cony zbożowe: 

Wiedeń 14 sierpnia. Pszenica na wiosnę, 
10.96 do 11.10, na jesień 10.49 do 10.54 — Żyto 
na wiosnę 10 36 do 10.38, na jesień 10.35 do 10.37 
Owies na wiosnę 6.43 do 6.4, na jesień 615 do 
6.17. — Kukurudza na sierpień 6.55 do 6.60 na 
wrzesień-październik 660 do 6.65, na maj-czerw. 
6.01 do 603. — Rzepak —.— do —.—. — Spi- 
rytus gotowy 18.— do 15.25 zł. 

Peszt 14 sierp Pszenica na wiostę 1012 do 
10.14, na jesień 10.68 do 10.65 — Żyto na wiosnę 
0.— ło 0—, ma jesień 0 — do 0 —. — Owies na 
jesień 560 do 5.62, na wiosuę 0.— do 0. -. — 
Kukurudza na sierpień-wrzesień 6.10 do 6.15, na 
maj-czerwiec 0. - do 0.—. — Rzepak na sierpień- 


wrzesień — — do —.—. — Spirytus 17— do 
1750 zł. 

Berlin 15 sierp. Pszenica na sierpień 242.—, 
na wrzesień-pażdziernik 235.—. — Zyto loco 257, 


na sierpień 259.—, na wrzesień-październik 243.50, 
ba październik-listopad 239.50. — Jęczmień loco 
162 do 190. Owies na sierpień 174.—, na wrzesień 
październik 160.25 za 1000 kg. — Spirytus loco 
55.80, na sierpień 55.40, na wrzesień-październik 
51.60 marek. 

W ubiegły piątek na wiedeńskim targu zbo- 
żowym podrożało żyto o 90 ct, pszenica 0 68 ct. 


$ Produkcja I sprzedaż soll. W miesiącu czer- 
wcu roku 189] wynosiła produkcja soli w Galicji 
113.708 centa. metr., sprzedaż zaś z zapasów 
119.137 centn. metr W tym samym miesiącu ro- 
ku 1890 wynosiła produkcja 109411 centn. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 95.666 centn. metr. Z 
porównania wypływa, iż w miesiącu czerwcu roku 
1691 wyprodukowano o 4.298 centn. metr. więcej, 
sprzedano zaś o 23.471 centu. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1890. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 17 sierpnia. Pasicz i Risticz przy- 
byli tutaj. Nie urządzono im żadnego urzędowego 
przyjęcia. e 

W teatrze tutejszym wywołał ktoś panikę 
okrzykiem „Pali się“. W popłochu, jaki ztąd po- 
wstał, odniosło kilka osób rany. 

Londyn 17 sierpnia Do Standardu donoszą 
z Szangaju, że władze chińskie w Pekinie ni: 
chcą uwzględnić żądania mocarstw o wynagrodze- 
nie Europejczykom szkód, poniesionych podczas 
ostatnich zaburzeń. Reprezentanci dyplomatyczni 
mocarstw grożą przedsięwzięciem wspóluej demon- 
stracji flot, gdyby rząd chiński upierał się przy 
swojem 

Budapeszt 17 sierpnia. W izbie wyższej od- 
czytano reskrypt królewski odraczający sejm wę- 
gierski do 3 października. 

Wiedeń 17 sierpnia, Według informacyj po- 
chodzących z dobrze poinformowanego źródła mu- 
siano dnia 15 b. m. przerwać i odroczyć na czas 
nieograniczony rokowanie w sprawie traktatu han- 
dlowego z Szwajcarją, gdyż po pierwsze nie do 
prowadziły one do zupełnego porozumienia się, a 
powtóre że zbliżył się termin przeznaczony na 
rokowania handlowe z Włochami. Przed przerwa- 
niem obrad spisano protokolarnie rezultaty do- 
tychczasowych rokowań. Delegaci wszystkich trzech 
państw rozchodząc się wyrazili wzajemnie życze- 
nie i nadzieję, że zapewne wkrótce wspólne ro- 
kowania znowu «Się rozpoczną i doprowadzą do 
pomyślnych dła obu stron rezultatów. Austro-wę- 
gierscy i niemieccy delegaci odjechali wczoraj 
wieczorem do Monachjum, aby wziąć udział w o- 
bradach nad traktatem handlowym z Włochami. 

Sofja 17 sierpnia. Piątą rocznicę objęcia 
rządów przez księcia Ferdynanda .obchodzowo 
w całym kraju uroczyście. Książę otrzymał wiele 
adresów i telegramów z wyrazami Lołdu, i utwo- 
rzył nowy order dla zasług obywatelskich. 

Ruszczuk 17 sierpnia. Powracającego księcia 
Ferdynanda przyjęto iu z wielkim zapałem. Na 
powitanie przybyli Stambułow, minister wojny, 
minister spraw zagranicznych, prezes sobranja i 
deputowani. Książę miał przemowę do oficerów i 
zawiadomił ich o awansach, jakie ich czekują. Na 
obiedzie galowym miał książę mowę, w której 
rzekł: „Podczas dwumlesięcznej mej podrózy na- 
brałem przekonania, stykając się z osobistościami 
urzędowemi i ze sferami kompetentuemi, że poglą- 
dy na Bułgaryę zmieniły się całkiem na naszą 
korzyść i że państwa z zaufaniem patrzą na to, 


co się w Bułgarji dzieje. Miałem szczęście widzieć | 


się z Cesarzem anstrjackim, który przekonał mnie 
o swej życzliwości i szczerej sympatji dla świętej 
sprawy bułgarskiej. Wszystko to jest owocem na- 
szej roztropności, tudzież tego, że w polityce uni- 
ka Bułgarja wszelkich awanturuiczych prób“. 

Ruszczuk 17 sierpnia. Na uczcie urządzonej 
przez miasto miał książę bułgarski mowę, w któ 
rej podniósł, iż miał szczęście widzieć się z Ce- 
tarzem austrjackim. „Pizekcnałrm się — rzekł 
książę -- jak życzliwym jest Cesarz dla nas ijak 
szczere są jego sympatje dla Świętej sprawy bul- 
Nadto nabrałem trgo przekonania, że 
zapatrywanie sfer kompetentnych zmieniło się 
całkiem na korzyść Bułganji 

Nowy York 17 sierpnia. Na tutejszym tar- 
gu zbożowym panuje wielki ruch. W sobotę po- 
szły ceny zboża szalenie W górę, gdyż obiegały 
pogłoski, że Niemcy zniosą swoje cła zbożowe, a 
Francji pztrzebuje więcej zboża aniżeli się spo 
dziewa 

Bruksela 17 sierpnia. Wczoraj przed połu- 
dniem otwarto tu międzynarodowy kongres robo- 


tniczy. Przybyło nań mnóstwo delegatów z wszyst- 
kich krajów. Przewodniczący kongresu, zagajając 
obrady położył nacisk na to, że kongres trzymać 
się będzie zdala od wszelkich spraw osobistych, 
a zajmie się tylko kwestją socjalną. 

Berlin 17 sierpnia. Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że na posiedzeniu ministerstwa stanu pod 
przewodnictwem  Capriviego uchwalono nie dora- 
dzać zniesienia ceł zbożowych, lecz wyczekiwsać 
dalszego rozwoju stosunków. 

Berlin 17 sierpnia. Reichsanzeiger donosi, 
że z powodu nmiepomyślnych żniw w Niemczech 
i rosyjskiego zakazu wywozu żyła, zamierza rząd 
niemiecki zaprowadzić na kolejach państwowych 
znaczne Zniżenie opłat za przewóz zboża i fabry- 
katów młyńskich. Wedle tej nowej taryfy zacho- 
waną ma być ta sama opłata co dotąd na odle- 
głość od 200 kilonietrów, na dalsze odległości 
jednak przyznane będą znaczne ulgi w transporcie. 

. Sofja 17 sierpnia. Urzędownie zaprzeczają 
doniesieniu dzienników paryskich, jakoby książę 
Ferdynand miał zamiar jechać do Konstantynopo- 
la. Projekt taki nie istnieje wcale 

Praga 17 sierpnia. Wczoraj zwiedziło wy- 
stawę 42993 osób opłacających wstęp. 
ar Wczoraj przybyli tu na wystawę goście z 
Kijowa. Zsdnego urzędowego przyjęcia nie zgoto- 
wano im. 

Leibnitz 17 sierpnia. Wielki pożar wybuchł w 
St Johann. Spłonęło 12 domów. Kościół grozi 
zawaleniem się. 

Gelowiec 17 sierpnia. Czeladnik  piekarski 
Rupprich zastrzelił wczoraj wieczorem przed ko- 
szarami artylerji żonę dozorcy budowy Koeniga. 
Po zawachu począł Rupprich uciekać W pogoń 
za nim puścili się artylerzyści. Gdy Rupprich wi- 
dział, że pogoni nie ujdzie, strzelił sobie z rewol- 
weru w usta. Koenigowa skonała na miejscu. 
Rupprich żyje jeszcze. 


Wiedeń 17 sierpnia Pociąg osobowy kolei 
państwowej, jadący z Kremsu do Wiednia w so- 
botę w południe, wyskoczył z szyn, wjeżdżając do 
stacyi Hadersdorfu. Dwóch podróżnych i dwóch 
konduktorów odniosło ciężkie rany, a jeden kon- 
duktor jest lekko ranny. 

Tryest 17 sierpnia. 
przybył tutaj. 

Zagrzeb 17 sierpnia. W sobotę przed połu- 
dniem otwarto tu kroacką wystawę jubileuszową 
w obecności bana Kroacyi hr. Khuen-Hedervariego 
i ministrów Barossa i Jossipowicza. 

Berlin 17 sierpnia. Na podnoszone przez nie- 
które dzienniki żądanie wydania zakazu wywozu 
ziemniaków oświadcza N. Allg. Ztg. że wydaniu 
takiego zakazu stoją na przeszkodzie cła wywozo- 
we i traktaty handlowe. 

Rzym 17 sierpnia W dniu św. Joachima, pa- 
trona swego, przyjmował Papież gratulacye kardy- 
nałów, duchowieństwa i deputacyj świeckich. Pa- 
pież jest całkiem zdrów. 

Petersburg 17 sierpnia. Minister finansów ma 
zamiar podwyższyć cło odprzywozu zagranicznych 
owoców. 

Moskwa 17 sierpnia. Carewicz przybył tu. 
Powitano go entuzjastycznie i wręczono mu wiele 
srebraych mis z chlebem i solą. Carewicz przyj- 
mował wiele deputacyj. 

Paryż 17 sierpnia. Ks. Walji odjechał wczo- 
raj wieczorem do Frankfurtu. 

Telegram gubernatora Brazzy donosi, iż roz- 
powszechniona pogłoska o wymordowaniu misji 
Crampela może być fałszywą, gdyż opiera się ona 
tylko na zeznaniu jednego dziecka, które teraz 
także zamordowanem zostało. 


Książę grecki Mikołaj 


Przyjechali do Lwowa 
dnis 17 sierpnia '391. 


HOTEL FRANCUSKI. Z książąt Jabłonowskich 
Gadomska z Wiednia, lir. S, Jabłonowski z Popo- 
wic. A, Wischinka z Zloczowa. J. Grossfeld z Prze- 
myśla J. Ringer z Wiednia. G. Ujejski z Ropczyc. 
O Schummer z Datnicz. S. Schiller z Badapesztu. 
S. Bielewicz z Baranowa H. Robinson z Wiednia. 
E. Karres z Przemyśla C. Joli z Wiednia. F. Jarun- 
towski z Załanowa. E. Quirsfeld z Wiednia. Waen- 
ker v. Dankenschweil z Berlina. Dr. K. Łukaszewicz 
z Krakowa. B. Spiere z Krakowa. A. Makler z Wie- 
dnia. W. Katter z Berna. J. Eisenberg z Tarnowa 
G. Weil z Strassturga. R. Reuther z Berlina. M. 
Exuer z Drezna. A. Treter z Laszek. H Wachter 
z Landsberga. A. Żelechowska z Hrchorowa. 

HOTEL GEORGA. E. Mfloter z Gorojca. J. 
Łodyński z Kupcza. D. Funk z Wiednia, R. Wojcie- 
chowski z Dąbrowy. K. Hnbbenitz z Proskurowa. M. 
Mroczkowski z Przemyślav. K. Abgarowicz z Roha- 
| tyna. L. Marchlewski z Warszawy. J. Sztenger i Szy- 
|lagyi z Bertelan Beregszan. M, br. Wassilko g Czer- 
|miowiec. Dr. J. Bołoz Antoniewicz z Skomoroch. M. 
|hr. Drohojowska z Wiednia. M Seif z Bukaresztu. 
J. Starzyński z Baranowa. M. Skibniewski z Prosku- 
rowa. W. Fedorowicz z Okna. 

HOTEL ANGIELSKI G. Bornstein z Krako- 
|wa. E. Senchter z Wadowic. J. Jankowski z Byczko- 
wic. F. Jankowski z Berlina. A. Krajewski z Dobia. 
K. Rapaport z Rosji. J. Białoskórski z Bybłą. W. 
Gerstman z Równego. 

HOTEL CENT.ALNY. C. Kaiser, i S. Thorn 
z Wiednia. J. Szawłowski z Kamionki Strumiłowej. 
A. Fabrycy, z ulejowa. K, Sokołowski, z Jarosławia. 
B. Grek, z Bursztyna. K-iądz M Sobolewski, z Ho: 
rodenki. S. Duziński, z Starego Miasta. E. Simoa i 
! S. Karpeles, z Brodów. Ks. E. Kłosiewicz, z Pryso- 
wiec. W. Szczerbiński, z Przemyślan. H. Weysenhoff, 
z Monacliam. P Zaręba, z Zaleszczyk. A. Krywald, 
z Sambora. J. Gradzień, z Bukaresztu. F. Leikert. 
z Peczeniżyna, Wł Kowalewski, z Bobuliniec. A. Ka- 
narieufogeł z Opawy. E Bólwiński, z Nowego $g- 
cza. D. Sielaki, z Bóbrki Polański, z Radnik A Ko- 
but, z Wiednia. W Czechowicz, z Wojniłowa. 


N-desatfane. 


Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
SMIEGU S» 


wyszedł Nr. 16 z dnia 16 Sierpnia i jest do nabycia w „Biu- 
rze dzienników”, w księgarniach, trafikach i u portjerów 
kolojo sych. Egzemp arz 20 ct. 
Pr: numerata kwartalna we Lwowie wynosi ( sir., 
na prowincji | atr 20 ct | | | | 
` Prenumeratę przyjmuj» Administracja „Śmigasa* we 
Lwowie. 2163 


Specjalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KSZINIEŚŻ PODLEWSKI 


po odhyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Four- 

niera i Besnier w Paryżu, I.assara w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu, zamieszkał przy ul Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni z ul. Wałowej l. 9). 


Ordynuje od 11 12 i od 8 6. 26.0 


=. PEA AZ YYJITTYZ 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre- 
murserata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1:80. 


CCM EMRE KI AB 1 mó 0210 0:2fYT PRM CAMDEN. 


M. JONASZ | 


dom bankowy I kantor wymiany 


we Lwowie, ullca Jagiellońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po 

najdokładniejszym kursie dziennym. Zlecenia z pro- 

wincji wykonuje ni*zwłocznie bez doliczenia prowizji. 
Promesy do wszystkich ciągnień. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

| wygrana w kwosie 50.000 złr. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 17 sierpnia godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 28475 Węg. kolej półn. 
Alpiny 82 60 wschodu. 126 50 
Kredyty węg. 326 — Wiedeńskie losy 
Anglobanki 153 — kom. 151 25 
Uniony 229 75 Akcje tyton. 55 50 
Ludwiki 03 — Gal. obl. indem. 105:— 
Nordbany 271 50 Elbethale 207 — 
Lombardy 93:62 Landerbanki 201 50 
Losy tureckie 3140 Renta zł. węg. 103 65 
Btaatsbahny 282:25 Bankvereiny 108 75 
Czerniowieckie 239 50 Renta węg. pap. 101 40 
Ruble i 23.25 


Usposobienie mdłe. 


Lwów, Z Izby handlowej 17 sierpnia 1891 
1. Akcje za sztukę. 


bez kuponu bieżącego 

bez dywidendy. 

Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. w. a. 

a  lwow.czerjass.207 zł. w. a 

Banku hip. galic. 200zł. w. a. 302 — 305 — 

„ kredyt. gaelic. 20 zł w CJ — 
Listy zastawne aa 100 e. 

Banku bip. galic. 5% 46 „ 106 60 101 30 

Banku hip. galic. 59%, z 10°% pr. 108 90 109 60 

Banku hipot. 4'/,%/, wa los. w 50 lat. 98:50 99:20 


płacą żądają 


208 25 212 25 
239 25 242 25 


m 


Ca. 


Banku krajowego 47/,% Wa 38 70 99 40 

Tow. kred. galic 40,  „ nieokr. 97 39 38 — 

s e " a s n él" 95 70 96 40 

s 0 O R oe oE E o 607100,30 

s O a 4 un » 56 „ 95 40 98 10 
3. Listy dłużne sa 100 mł. 

G. Z. kr. wł. (daw. 6'/,) 39/, w kw. 60 — 62 — 
a e e » (daw.5/) 2, s 52 — 54 — 
4. Ohligi ga 100 sł. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 30 1G5 — 
Galic. fund. propinacyjnego 4%» 33 — 93 70 
Bukow. fund. propin 5%, w a. 104 30 102 — 
Kam. banku kraj. 5 orc. wa, I em. 101 — 101 79 
Pożyczka kraj. z r. 18736 pr. w. a. 104 50 — — 

© « a 1888 Ahh 98 50 99 20 
5 L:ay 
Losy miasta Krakowa . 2 76 28 75 
R „, Stanisławowa 27 — 29 — 
6. Monety 
Duket hołenderski 556 5.65 
Na;:oleondor 9.37 947 
Półimperjał rosyjszi 9.55 —.-- 
Rubel rosyjski srebrny . VZJRUBY 
> Š panierowy 12157 1:23, 
"G/ march niemieckich 57.80 £8.40 


aana een aa e a 


Pociągi kolejowe. 
Podłag zegarn lwowskiego (Od 1 czerwca 1891. 


z= E s Poci EF 
Do Lwowa przychodzą : Ę $ $ 83 oibeuy Í i 
Z Krakowa 405) 850 _928 | 7.15 
Z Podwołoczysk o . | 220 7:80 —315 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208, 7:01 —288 
Z Orłowa (na Jasło Rzeszów od pz. — 
1 lipca do 81 sierpnia) . s12| 
Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, | 
Czerniowiec, Husi"tyna i Sta- 
nisławowa . « . « « «| 8— 2—] 
Z Suc:awy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa >. s soso 658 
Z Stchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja . . 8:49 
Z Kołomyi. Stanisławowa i Hu- 
siatyna - « » tooro’ 11:52 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . x 5 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
Munkacza, Ławocznego i Stryja 902 
Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Mnnkacza . 12'19 
Z Sokala i Bełzca . . . . . — 
ena . .. .. | 
Ze Lwowa odchodzą ; 
Do Krakowa . . . . . . 228 4:20] 
Do Podwołoczysk . . . . . | 411 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4'22 
Do Zimnejwody-Radna ._ . . 
Do Orłowa (na Rzeszów-Jasło 616 
od 1 lipca do 31 sierpnia) . 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa, Husiatyna, Jass i 
Bukaresztu . . „ „ . .| 9161024 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jas i Bukaresztu . . - «- 430 
Do Stanisławowa i Kołomyi 5.24, 
Do Stryja, Ławocznego, Munka- 
cza, Badapesztu, Śtanisła - | 
wowa i Husiatyna . . . 805 
Do Stryja, Chyrowa i Snchej . 8'59, 
Do Stryja. Chyrowa, Suchej i | 
Stanisławowa . - - . . 10:50 
Do Scryja, Stanisławowa. Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa, Nowego Sącza i 
Munkacza . . . . 4 6:20 
Do Belześ i Sokala . 925 
Do Żółkwi . . . 7:40 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka, oznaczaj 
mocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 69 rano. > 


 PUYJOLI 


JULIUSZA CLARETIE. 


(Ciąg dalszy ) 


Lubo młody, miał twarz okrytą przedwczesnem i 
zmarszczkami, które zawdzięczał może nadzwy- 
czajnej ruchliwości swojej fizjonomiji. 


prawie ciągle jakiś wyraz wesoły czy 


którego wybornie nadawały się jego wargi nieco | z nimi pomówić. 
grnbe, z pod których ukazywał się podwójny Bze- 
reg zębów krótkich, ostrych i nienagannej biało- 
ści, ale w którym wzrok jego nie brał nigdy 


udziału. 


Zanim zdobył to wysokie stanowisko w ar-| po szczęku karabinów, po głosie kapitana SŚcypio- 


PRZEGLĄD z nia 18 sierpnia 1891. 


mji rewolucyjnej, człowiek ten rozlicznych próbo- 
wał profesyj; był z kolei seminarzystą, strażni- 


na. Zdawało mu się, że się zatrzymali w pobliżu, 
na drodze. Komenda dochodziła wyraźnie: „Broń 


rzekł Thorel. 


— Biedni ludzie! Idą na Śmierć i Śmieją się! — | głosem dziecka. 


Było to na drodze. 


kiem polnym, śpiewakiem ulicznym, dependentem | w kozły!* Potem rozległy się śmiechy, krzyki, Naraz zdało mu się, że krzyk trwogi, krzyk Kapitan Scypio trzymał dziecko za rączki i 
u prokuratora, subjektem sklepowym, i przyswoił | koncepta. dziecka doszedł do jego uszu. wykręcał mu je, ażeby odpowiadało na zadawane 
sobie starannie wady wszystkich stanów, przez ja-| — Zatrzymują się! Będą tutaj obozować! — — Słyszysz ? — rzekł do Klotyidy. mu pytania: Pae. 
kie przechodził. rzekła przestraszona Klotylda. — pe! BP. — RE T iae eis n A: 
Maszerując akompaniował barytonem ludziom | — Obozować, nie. Zanadto blizko jesteśmy od| ~ %0 8303 syna yerdiera: alec mie odpowiada nic, nie wymówił Za- 
i jewai ioty E E Klotylda zbladła. dnego nazwiska, ale ból był za silny, więe krzy- 
swoim, śpiewającym patrjotyczne kuplety. Wersalu. Poprostu spoczynek i nic więcej. E oto A zawołał Fiord Ne 1 , 


Zbliżający się odgłos kroków maszerującego 
bataljonu dreszczem prejmował Klotyldę, a Tho- 
rel, żeby ją uspokoić, Ściskał ją i mówił jej: 
„Kocham cię!“ Nie spostrzegli, że synek Publi- 
koli, ciekawy jak wszystkie dzieci, wymknął się 

Miała ona j z poddasza i pobiegł na drogę, w stronę żołnie- 
drwiący, dO | rzy, żeby zobaczyć jak maszerują, może żeby 


gałęzie 
niego, 
bronić. 


Toć ten bataljon szedł z Paryża. 

Głosy zbliżały się coraz bardzo bardziej, 
Andrzej Thorel nie widział żołnierzy. Dom był | oni tu 
głęboko wsunięty między drzewa Odgadywał ich | 


Mimo tego Klotylda radaby była, żeby ci 
żołnierze byli daleko. 


bezpieczeństwa, miały w sobie coś gorętszegO, n8- 
miętniejszego. 

— Gdyby przyszli, czy broniłbyś się? — zapy- 
tała Klotylda. 

— Na cóżby się to zdało?. Za dużo ichl.. Ale 


Głośny śmiech żołnierzy unosił się po nad 
gałęzie drzew. 


Bkoczył ku drzwiom. 


Zdawało jej się, że przez) __" Gdzie idziesz? 


mogą dojrzeć Thorela. Przytuliła się do 
objęła go rękami, jak gdyby chciała go 
Pocałunki ich, zamieniane wobec tego nie- ; 
Jak się pokażesz... 


usty rzekł do Klotyldy : 
— Ojciec nas ocalił! 
dzić jego dziecko? 


nie przyjdą, Klotyldo. 
— Idź! — rzekła. 


Nowości na suknie damskie 


Magazyn F. Knauer 


Drobne połoszenia, KKEKKKIKKIKIKKKKIIEKKIEJEIENCEIE 


pe 3 centy ed wyrazm. _ 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 


dyplomy i wszsłkio roboty litogra- 3 


ficzne wykonuje po nader niskich 


ficzny A. aka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 1481 209-? 
Nowe znakomite śledzie poczto- 
we | sztuka 12 ct. poleca handel 
Alberta Szkowrona, Lwów, plao 
Marjaoki. 2093 35 —? 
1, 2 lub 3 pokcje z kuchnią zaraz 
do najęcia ui. Św. Teresy Nr. 34. 
walerskie pokoje do najęcia 

w. Św. Teresy Nr. 34. 2181 
7 pokoi, kuchnia z przy- 
należytościami, na  pierwszem 
piętrze. Stajma i wozownia do 
wynajęcia przy ulicy Ossoliń- 
skich liczba 11. 2173 3-10 


- Poszukoję magistra farmacji — 
Przedrzemirski, Niemirów. 2171 


Leśniczy egzaminowany specjali- 
sta w prowadzeniu koltur, przy- 
tem praktyczny geometra, używa- | 
ny jako rzeczoznawca sądowy, 


biegły w sprawach administracyj- © PEETER EEEE EEE ZS 


nycp, ujeźdzacz koni według szko- 
ły, poszukuje odpowiednej posady 
od 15 września. Kompetent po- 
siada oprócz chlnbnych świadectw, 
jak najlepsze rekomendacje od oso- 

istości w kraju. Łaskawe zgło 
szenia przyjmuje Rekomendacyjne 
bióro oficjalistów prywatnych we 
Lwowie ul. Trybunalska 1. 

2165 5—5 

inseraty do wszystkich dzienni- 
ków w kraju i zagranicą przyj- 
mpje Centralne Bióro Ogłoszeń, 
Lwów, Kopernika 11. 


2125 9-? 

Wny Pan K. Przysłanego auon- 
su umieścić nie możemy  Pienią- 
dze pozostają do dyspozycji. 

Żyto świętojańskie 100 kilo z 
workiem, stacja Bóbrka 10 zł do 
siewu. Czapernosów - Przemyślany. 

2190 1—3 

Kilka sklepów do wynającia 
Akademicka 3 ___ 2159 1-10 
„ Ogrodnik wydoskonalony w swo- 
im zawodzie, żonaty, lat 53 mo- 


gący się wykazać chlubnemi świa- | 
dectwami poszuknje posady od 1! 


września. Poste restante T. M. 
Tarnopol. 2182 1.2 

Bezpłatnie i franco posyła na ła- 
skawe żądanie cenniki wyrobów 
szklannych Zarząd tabryki szklan 
nej w Birczy. 31007EM 


Jedyny skład fabryczny 
Łusek nabojowych 
niemniej 
ładunków ostrych 
do wszystkich systemów broni 
2172 w głównym magazynie 

bromi i amnnicji 


Alfreda Dzikowskiego 
we Lwowie, ul. Karota Ludwika 1. 1. 
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 

wadłag oryginalnych 
cenniiów tabryczaych. 

Cenniki na żadanie bezpłatnie. 

l Ceny stale Ekspedycja szyhka. 

e oO cnc 


Osoba starsza 


lub w średnim wieku skromnych 
wymagań, mająca zwyczaj nau- 
czania, znajdzie nmieszczenie za- 
raz lah od lgo ki! na wsi 
przy dwojgu dzieciach którymb 
szkolnie początkowych nank i Bi: 
zyki udzielała. Władające językiem 
niemieckim mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia przyjmuje K. M. Hu- 
siasyn, poste restante. 


<a 


cenach zakład artystyczno-litog'a- 
w 
ż 


Ważne dla rolników! 


Już nie ma śnieci w .pszenicy. 
N. Dupuy'a. ; 


Zaprawa nasienna 
używana przeciw śnieci w pszenicy, owsie, prosic, jeczmieniu, kukuru- 
dzy etc. 1 we wszelkich nasionach tej chorobie podlegających. 

Przy ścisłem stosowaniu sie do przepisów użycia łatwego do wy- 
konania i umieszczonego na każdej paczce, zaprawa ta zapewnia 
kutek nieznwodmy. 

Cena paczki 2 cetnary metrzczne około 2'/, hektolitra, 250 litrów 
nasienia 25 ct. I cetnar metryczny około 1%, hektolitra, 125 litrów na- 
sienią I8 ct. 2184 


Skład główny dla Galicjt we Lwowie w składzie maszyn 
rolniczych Marka Feuersteina ul. Grodecka Nr. 57. w 


HEE EEE EEOAE 
ky OE PE PE IA PX "NZL PE PETES ZPP PTP PX EN EEN ZIMA 
; Pończochy i skarpetki 


prawdziwe saskie 


KRK IE * KN ARNE 


poleca w największym wyborze skład c k. uprzyw. fabryki 
Plócien i stołowej bielizny 


Ed. Oberleithnera Synów 


2152 Lwów plac Marjacki £. 
Ga Cennik na żądanie franco. gą 


Cr i: d 


OXANNKNNKANAANEHNKANNIKENKEKKKNKEN NA OOOS | 


saks piere m REST: 
Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 


8. Szeligi-Łyszkiewicza inżyniera 


1858 LWÓW, Korytna 18 poleca: 
ASFALT do 


A! FUN DAMENT AŻ MT 
LIRPLATY, ulepszona czkórwib T UR ki o © 
krycia dachów rela IQ m. (J ed zir. 250 do 3-50 
LAK ASFALTOWY, %0 Poęzyacji dachów 


y AJ p] 1 . 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZ WODNĄ 77 
Osuzsza usfaltem, jako jedynym środkiem znan dotąd w hu- 
downictwie najbardziej zawiigocone ściany w mieszkaniach, 

Niszczy zastarzały grzybek drzewny 
Fabryka wykonywa w całym bräja uwojemi ludźmi pokrycia dachowa 
tekturowe i oraz reperacje tychże, Metr |] od 50 ki 7b centów. 
Dlaugoletnią gwarancję poręcza się. 


j 
JĘZ ELE 


d = ti 
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C. k. Patent Nr. 17.513'43.258 © 
O . 7 H 
Osuszanie wilgotnych murów, 8 
s o 
Murowanie tynkiem ochronnym z 

» 5 AMT) 
za pomocą nieprzemakalnej masy ochronnej Hitta. gS 
Wysokie ces. i król. ministerstwo wojny przesłało nam w sprawie è 
nieprzemakalnej masy ochronnej Hiittl'a następujące pismo: d a 
, Cesarsko i kròlewskie Do firmy iz 
Ministerstwo wojny Posmansky © Stralitz w Wiedniu 4 
Oddzisł 8. Nr. 771. I. Maximilianstrasse Nr. 11. ©) 
; Na podstawie szanownej prosby panów z 11 b. m zezwala Mi- a 
nisterstwo wojny, abyście Panowie w waszych prospektach., dotyczących . 
sprzedaży „nieprzemakalnej masy ochronnej Hütt\a“ powoływali sie na © 
ten takt, że Ministerstwo wojny zaleciło wojskowym władzom budowni gó 
czym używacie tej masy do osuszania i uzdrowatniania wilgotnych = 


cześci budynków itp. 
Wiedeń 18 lutego 1691. 
Za minister. wojny: J. Hermawn jenerał-major. 
Mase tę wyrakia wzrłącznie tylko 
Fabryka chemicznych produktów smolowych, mat do pokry- 
wania dachów, cementu drzewnego i asfaltu. 
i Biuro Centralne Wiedeń I. 
Posnansky & Strelitz Maximilisnstrasse Nr. 11 
Zamówienia dla Galicji przyjmuje zastepca p. Arsold Wer- 
Rer we Lwowie. 2124 8 -12 
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BY Dla uprzejmej uwagi. % 


Na moich składach materjałów bndowianych i fabryce wy- 
robów betonowych we Lwowie i Przemyślu utrzymuje: Portl. cement, 
wapno hidrauliczne, gips mararski, rury i posadzki steingutowe (wyłaczne za- 
stepstwo księcia Lichtensteina dla wschodniej Galicji) dachówke, papę dachową, 
płyty izolacyjne, posadzki cementowe i płyty trotuarowe, cegły i płyty szamo- 

towe, piece kaflowe i majolikowe se sławnej fabryki Braci Sattler w DBudwei- 
sie. Nowy redzaj płyt izolacyjnych dla wystszenia wilgotnych ścian itd. 


Wszystkie powyższe artykóły jestem wstanie oddawać po uajprzystępniej- 
szych cenach 


J. Rzędowski 


Przemyśl i Lwów, Sykstuska, namer telefonu 180. 


(„Impressa“) 
e | «ao | 


2130 11—380 


Najlepszym materjałem smarowym 


do maszyn wszelkiego rodzaju jest: 


æ Oliwa 


Prawdziwą oliwę 


„BAGOSINE* și 


„Ragosine” nabyć można w beczkach orygi- 


nalnych, zaopatrzonych znakiem ochronnym, po cenach hurtownych u 


Ludwika Winiarząa we Lwowie 


(Impresza.) 


Odpowiedzialny redak 10) Wacław Masłowski. 


jako jedynego uprawnionego zastępcy dla Galicji. 


Teatralna 16 
2101 7—8 


| tychczas znane systemy tego rodzaja maszyn, w skutek czego narzędzie 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


L. 9128/91. 


Ogłoszenie. 


Zwłerzchuość gminna miasta Tarnopola zamierzając przed- 
sięwziąść budowę kanałów w mieście, potrzebuje w tym ce- 
lu plan niwelacyjnego całego miasta jako też planów ogól- 
nej sieci i szczegółów zamierzonej kanalizacyi, zaprasza więc 
rząd upoważnionych pp. cyw. Techników, którzy by tę 
czynność objąć i wykonać chcieli o wniesienie swych zgło- 
szeń do 15 września rb. z podaniem żądanego wynagrodze- 
nia, o którą ostateczna umowa zawartą by została. 

O przydatności projektu z technicznego stanowiska roz- 
strzegać będzie Wydział Galicyjskiej Izby inżynierskiej. 


Zwierzchność gminna miasta Tarnopola. 
Dnia 12 sierpnia 1891. 
2:87 2—3 Koźmiński. 


GDRKNKKNNANK: AKARKKKAKTO 
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Wielki wybór gustownych i tanich 


Serwisów porcelanowych 


stołowych i deserowych w najmodniejszych eleganckich fasonach z pię- 

kneri dekoracjami kolorowemł w kwiaty, bukiety, ptaszki, motylki, ara- 

beski, bordury itp. Komplet ma 12 osób złr. 21:70, złr. 23—=, złe. 25 —, 
mr. 27—, złr. 29 —, złr. 82 —, złr 3%—, zir. 87 — itd. 

2154 5—10 Do każdego serwisu są na składzie: 


filiżanki do herbaty 


czajniki, nalewki na śmietanke, maselniczki, cnkierniczki, kosze na 
ciasta, kabarety, kubki na jaja, kosze na owoce itp 


filiżanki do czarnej kawy 


imbryki do kawy, tace porcelanowe itp. 


Szkło serwisowe 


karafki na wode, na wino dzbnnuszki, na likier, na rum, kieliszki, 

szklanki, lampki, pnchary na piwo, czarki na szampan, kieliszki konia- 

kowe, dzbany na piwo, podstawki pod szklanki, miseczki ma lody, kom- 
potiery, kosze na nożce, etażery, cukierniczki itp. 


BF Ceny stałe! Cenniki na żądanie. e 


Kazimierz Lewicki, Lwów. 

Główny skład dla Galicji Porcelany, Szkła i Towarów 

mięszanych, galanieryjnych, ul. Trybunalska we wlasnej 
kamienicy, założony w roku 1845 


RSKARKKRAREKKRKANNAKDODG 


Postęp. Postęp. 


SZ 


Siewnik systemu Fr. Melichara 


do użycia na każdym terenie, sieje tak na płaskim jak i pagórkowatym, 
nierównym gruncie zawsze równo i jednostajnie, bez zmiany położenia 
skrzyni, z powodu bowiem wprowadzonej nowoścł patentowanych komó- 
rek do wsypn ziarna, niepotrzebuje skrzynia dla pagórkowatych terenów 
być przestawianą, a tem samem oszczędza sie wiele czasu i obsłagi. 
Konstrukcji lekkiej a przytem trrałej, silnej i nad podziw pajedyńctej, 
niepotrzebuje tea siewnik wielkiej siły pociagowej. 

Do siewu buraków wyłącza się zbyteczne pochewłd wskutek nader 
zmyślnej ich konstrukcji w kilku minutach. 

Do siewu koniczyny i rozstrzasania nawozu osobny praktyczny 
przyrząd, który łatwo do siewnika przytwierdzić łab napowrót odjąć 
się daje. 

j Siewnik ten wskatek swej nadzwyczajnej praktyczności, lekkości 
i taniości ma wie!ką przyszłość przed sobą, a w Czechach i Morawii 
wyrugował wszelkie inne systemy y 

Od początku założenia mej fabryki t. j. od roku 1862 było i jest 
zawsze nsilnem mojem staraniem P. T. klienton moim dostarczać pra- 
ktyczne, fanie, najnowszym wymogom odpowiadające maszyny, cieszące 
sle szerokiem uznaniem. Robiac w tym kierunku krox dalej naprzód, 
pozwalam sobie niniejszem polecić P. T, Panom Odbioreom slewnik Fr. 
Melichara, którego nieporównaue zalety stawia so ponad wszystkie do- 


to jakkolwiek nie własnego wyroba, ale jako bdrdzo praktyczne i poży- 
teczne uważałem za stosowne sprowadzić do kraju. 

Okazowy egzemplarz tego nicporównanego siewnika znajduje sie 
w mojej fabryce maszyn w Przemyślu, a celem ogładniecia takowego 
opłaci sie odbycie dalekiej nawet drogi. wynalazek ten bowiem stano- 
wić bedzie nową erę w gospodarstwie rolnem. 2177 2—8 


Wyłączny skład dla Galicji | Bukowiny we fabryce maszyn 
Michała Dornwalda w Przemyślu. 


— Zobaczyć co to takiego. 
— Andrzeju! — zawołała, 


Teraz wyraźnie usłyszeli żałośny krzyk dziec- 
ka, dręczonego przez kogoś, 


Czyż pozwolimy krzyw- 


Thorel zbiegł ze schodów, kierując się za 


Ne 
RY 
4% (3 
Ta 
E 
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a 


Chyłkiem prześliznął on się między drze- 
wami, żeby się przypatrzyć żołnierzom z za krzaka. 
Spostrzeżono go i przyprowadzono do kapitana, 
któremu to dziecko z przepaścistemi oczyma dzi- 
wnem się wydało. 

Na pierwsze pytanie Scypiona chłopiec od- 
powiedział: 

— Nie wiem! 

Scypion pytał się go, czy: tu w okoilicy nie 

ma pastucha do pilnowania trzody. 


(Digg dalazy nastąpi.) 


ależ to szaleństwo I 


a Thorel drzącemi 


poleca w największy M wyborze i najtaniej 


i Syn pod „Złotym Lwem* 


I we Lwowie, plac Kapitulny. 


Cesarsko królewska uprzywilejowaną rafinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i ootu 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


oleca 
OCET 12—15', 


w znanej najlepszej jakosci po cenie jak najtańszej. 


1920 18—? 


||| e WEA TOT [WOZY AAA JAR WYW" "o | zeta" og 
W żeńskim wychowawczo-naukowyra (ośmioklasowym) zakładzie 


Maryi Zagórskiej 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12 rozpoczyna się rok szkolny 


dnia 4 września 


Bliższych wskazówek dotyczących umieszczenia w zakła: 
dzie stałych peusjonar:'k (internistek) udziela właścicielka za- 
kładu codzień od godziny 11—4. 

Wpisy eksternistek rozpoczną sią dnia 28 sierpnia od go- 
dziny 11 rano do 6 popołudniu. 2191 

ea 


Bulion. 


odznaczony w Krakowie na wystawie me- 
dalem wielżim brącowym. 

Nr. O9 z truflami kilo 7 zł. 50 ct. 

Nr. L'Z zwierzyny i drobia 6 „50 „ 

Nr. I1. doskoasły Bo a GOD 

Z samych kur podkowa pół kilowa 
4 zł. 90 ct. (dla chorych). Ekstrakt mlesny 
jak zagraniczne, puszka na próbę 1 zł. 

Brynira górska doskonała, faska 5 kilo- 
gramowa 2 sł 28 ct. 

Wszystko wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej, sprzedaje Zarząd dwo- 
ru Łapszyn, Brzeżany o. p. 

2150 7—12_ 


BIURO NAUCZYCIELEK 


pia P., T Rodzieńw ! Pensjonat 
w:orowy dla uczniow szkół średnich i wyż- HELERY KOZŁOWSKIEJ 


acych, zwłaszcza dla tych, ktorsy potrze-|Lwów ul. Skarhkowska 1. 5, polłeea jak 
tuj} ściślejrzego nadzora albo Xtórzy z ja- |zwykle katdego roku nauezycielki do- 
kiegokolwiek powodu nie robią w naukachimo we, wykladająca przedmioty szkolne, je- 
należnych postepów, otwiera we Lwowiejsyki: francasti, niemiecki i muryke, tak 
z dn 1 września emaryt. wyższy ck ur«ę-|do początkujących daleci, jak do ukoncze- 
dnik, dawny wojskowy "Rodzice znajdą ni» edukacji. - 2184 2—8 


kach Bliższej wiadomości ndzielą na li- 
stowne zapytania Centralne Bióro Ogło- ; È 
Jszeń, Lwów, Kopernika 11. 2178 2 —3 Poszukuje na wieś 


amo kobiety starszej, 


Potrzebne są inteligentnej, ac BA u- 


5 e 11.3 |ozciwości, do opieki nad młodziut- 
dwie nauczycielki kiemmi dziećmi i domam. Zgłosze- 
do dwóch sąsiednich domów, ofi- 


nia pod adresem: Adam Obertyń- 
cialistów prywatnych na wsi, każ- ski, Nowesioło, p. Kulików. 
da do dwojga dziewcząt od II do 


4 
V klasy. Seminarzystki mają pierw IKucyków 


szeństwo. Zgłoszenia pod adresą :| 
Inaki= Sicz w Chorostkowie. jedną parę lub też tylko KUCY- 
M KA. do zapreęgu dla dzieci poszu- 
Potrze RE kuje Adam Obertyński, Nowesioło 
pomocnik gorzelniany p. Kulików. 2186 


człowiek inteligentny. 
Zgłeszenia przyjmuje Isakiewicz. 
sierownik gorzelni w Chorostkowie 
2179 2 -8 


Gorzslnik-Ekonom 


oprane mia a e a chlubaemi świadectwami i rekomenda- 


"W "-1"GG —————— «cjami z gospodarstw i gorzelń, praktycznie 

k : i teoretycznie wyksztucony poszukuje po- 
Kządz-o dóbr, krajowie", ZONAłY, sądy, — nastąpić może zaraz. O łavkawe 
wolny od słażby wojskowej, w sle wieka, oferty prosi pod lit. Ch. 34 do Ekspedycji 
z ukończoza wyższą szkołą roluirzą za tego pisma. 2184 2-8 
granicą, który orega przez 20 lat = RZE c= 
wiekszym majątkiem w kraja, mogący sie 
o AAE ch'ubneml świadectwami, in Umieszczenie 
|dzjący grunt*wne władomośoi we wszyst- — , 
kich gałęziuch gospodarstwa wiejskiego, znajdzie zaraz osoba, znająca się DA 0- 
leśnego, budownictwa, mechaniki, gorze]. szcsędnej a zdrowej kachni i domowem 
nictwa jak niemniej teclinołogil chemicznej gaspodarstwie, nie wstydząca sie pracy a 
oraz rachunkowości gospodarc'ej władają miłująca pokój i zacisze wiejskie, a wdowca 
cy w mowie i piśmie zarówno jezykiem na Wegrzech. Zgłoszenia pod A P. pry) 
polskim jak i niemieckim, chcac zmienić muje Ajencja anonsów ię Lwów. 
miejsce dotychczasowego pobytu, poszukuje 2185 2—23 _ 
w tym charakterze posady za stałą płacą 
lub tantjeme. Faskawe zgłoszenia odbiera 
pod cyfrą M. K Lwów, post restante 

2168 2—3 


ARTE EER 
Wózek dla chorych | 


do użycia w pokoju, ogrodzie lut 
na ulicy z mechanizmem, aby gr 
można rozłożyć jako łóżko, w do- 
brym stanie, jest na sprzedaż u 
proboszcza w Kułakowcach ost. p. 


Kasperowce. 
"= i 2174 2—3 
NAST SN 
Fabryka wytworów WE 1 i na- 
wozowych 
Sptłki komandytowej Juljana Wanga 
we LWOWIE 


Browarnik samoistoy 


z chlubnemi świadectwami, ruty- 
nowany, pragnie zamienić do- 
tychczesową posadę z dniem 1 li- 
stopada b. r. r 

łaskawe zgłoszenia uprasza się 
adresowa do p Ludwika Winia- 
rza we Lwowie, ulica teatralna, 
2180 3—3 


l. 16. 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
P. T. odbiorców, iż od 1 Maja r. b. 
przeniosła kantor do domu przy 


ulicy 
Żółkiewskiej 82 
(obok Przestanką Tramwaju,) Telefon 
Nr. 90 i urządziła tamże skład: 
Mączki kościannej 
Superfosfatu 
Saletry chilijskiej 
Fosforanu wapniowego itd. 


2081 


Z drukarni nar, W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


pa 


